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Rokowania handlowe niemiecko-sowieckie utknęły 
rozmowami 


Przed 


W ciągu bieżącego tygodnia u- 
da się do Moskwy brytyjska mi- 
aje wojskowa, złożona z następu- 
jących 3-ch wyższych oficerów: 
admirała sir Reginalda Plunkett- 
Emle, marszałka lotnictwa sir 
Charles Burnett i gen. mjr. Hey- 
woada. 

Admirał sir Reginald Plunkett- 
Ernie jest jednym z najwyhitniej 
szych admirałów floty brytyjs- 
kiej, który był dawniej głównoda 
wodzącym floty brytyjskiej w 
Plymouth, a obecnie od 6 miesię- 
ty jest głównym adiutantem mor 
skim króla i oficerem łączniko- 
wym między królem a flotą. Mar 
szałek lotnictwa sir Charles Bur- 
nett jest jednym z inspektorów 
lotnictwa, któremu specjalnie po- 
wierzoną jest inspekcja ćwiczeń 
lotniczych. Gen. mjr. Heywood 
hył brytyjskim attache wojsko- 
wym w Paryżu od roku 1932 do 
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roku 1936. Obecnie zaś przydzie- 
lony jeat do głównego dowództwa 
artylerii. 

Na czele francuskiej misji woj- 
skowej stanie generał Doumenc. 
W skład misji wejdą: generał Va 
lin z wojsk lotniczych, kapitan 
marynarki wojennej Villaume i 
szereg innych oficerów. 

Według agencji Havase przed 
wyjazdem do Moskwy brytyjska 
misja wojskowa spotka się w Pa- 
ryżu z członkami francuskiej mi 
wojskowej. Po przeprowadzeniu 
pewnych prac przygotowawczych, 
obie misje wojskowe udadzą się w 
Piątek z Paryża do Moskwy. 

.. 

Korespondent berliński „Figa- 
rot informuje, że rokowania han- 
dlowe niemiecko - sowieckie nie 
postępują naprzód, jakkolwiek raz 
poczęte zostały już przeszlo mie- 
siąc temu. Dowodem tego stanu 


Strzały na granicy 


węgiersko-rumuńskiej 


Węgierska agencja telegraficz- 
na donosi o nowym  incydencle 
granicznym, który wydarzył się 
w niedzielę o godz. 21-ej na gra- 
nicy węgiersko - rumuńskiej. Żoł 
nierze rumuńscy ponownie ostrze 
fiwali z lewego brzegu rzeki Ti- 
sza flisaków węgierskich. Żołnie- 
rze węgierscy odpowiedzieli a- 
OZ 


Nieudany napad 


Dwaj zamaskowani bandyci 
aapsdłi niedaleko Champaign w 
stanie Illinois na wagon poczto- 
Wwy, w którym znajdowało się 56 
tys. dolarów, przeznaczonych na 
żołd dla żołnierzy amerykańskich. 
Pomiędzy urzędnikami pocztowy- 
mi a bandytami wywiązała się o- 
Etra strzelanina, w której wynika 
jeden z napastników odniósł ranę 
Wyskoczył on w biegu z pociągu, 
został jednak schwytany. Drugi 
z bandytów wyskoczył w pobliżu 
stacji | zdołał zbiee w samocho- 
dzie, który niewątpliwie oczeki- 
wal tam na rabusiów. 


gniem, wskutek czego Rumuni za 
przestali strzelać. 


Wielkiej Brytanii, Francji i Sowietów w Moskwie 


Tebi minister spraw zagra- 
nicznych Sandler wygłosił wczo- 
raj przemówienie, w którym po- 
ruszyl zagadnienie gwarancji dla 
Finlandii oraz problem wysp a8- 
landzkich. 

Rząd szwedzki, stwierdził mini- 
ster, od dawna już powiadomił 


rzeczy mają być, zdaniem korespon 
denta, gwałtowne ataki na poffty- 
kę sowiecką ze strony Wohitata. 
Stanowisko Sowietów tłumaczone 
jest sceptycyzmem sowieckich kół 
gospodarczych co do możliwości 
realizacji praktycznej współpracy 
gospodarczej 
Sowietami. 


Rząd Sowiecki w sposób otwarty 
i przyjazny o motywach stanowi- 
między Niemcami ij ska Szwecji w kwestii wysp Alan 
dzkich. 


Na Śląsku Niemieckim powódź wyrządziła straszliwe spustoszenie. 
Na naszym zdjęciu obrazek z Opo la. 


Na podstawie tych e 
Rząd Sowiecki powinien zoriento- 
wać się w koncepcji szwedzkiej, 
na zasadzie której, dla Szwecji 
byłoby godnym pożądania otrzy- 
manie od Sowietów — zapewnie- 
nia, że one również mają w tym 
interes, żeby neutralność wysp 
Alandzkich była uszanowana. 

Rząd sowiecki zdaje również sa 
bie sprawę, jak wielkie znaczenie 
przywiązuje Szwecja do efektyw- 
nego bezpieczeństwa tego regio- 
nu i, że Szwecja wyczerpie wszy- 
stkie możliwości, któreby mogły 
zapewnić utrzymanie ścisłej neu- 
tralności wysp. 

Prasa szwedzka z ożywieniem 
komentuje przemówienie -min. 
Sandlera. 

„Socjakiemokraten* wskazuje, 
że ayluacja wymaga szybkiej de- 
cyzji w sprawie wysp Alandzkich, 


Stanowisko Szwecji i Finlandii wobec wystąpień ZSSR 


tymczasem termin zwołania nad: 
zwyczajnej sesji Rigstagu, mają: 
cego powziąć decyzję w tej kwe- 
stii nie został przez ministra o- 
kteślony, podobnie jak termin 
komsultacji między Szwecją i Fin 
landią, oraz narad między rzą: 
dem i komisją zagraniczną Rig 
adagu. Dziennik zaznacza, że po 
wyjaśnieniach Rządu szwedzkie- 
go Moskwa nie może żywić żad- 
nych wątpliwości co do szczerej 
wali utrzymania neutralności, 
jak również co do reakcyj szwedz 
kich na próbę narzucenie nic- 
proszonej gwarancji Finlandii, 
która toBgwaranoża zagraża rów. 
nież intercsom szwedzkim, Prze- 
mówienie min. Sandlera stanowi, 
zdaniem „Soejaldemokraten* za- 
powiedź postawienia decyzji ze 
strany Rządu szwedzkiego. 


Walka o kredyty 


dla amerykańskiego eksportu 
Ha al Ka g p 


Senat amerykański obradował 
wczoraj nad propozycją rządo- 
wą przyznania. bankowi ekspor- 
towa = imporiawamu kredytów w 
wysokości 100 milionów dolarów, 


„Linia Zygfryda” jest wciąż przebudowywana 


Sprzysiężenie w Tyrolu 


Chłopi przygotowywali zbrojną akcję przeciwko przymusowemu przesiedłaniu 


„GESTAPO“ PRZECIWKO 

NIEMIECKIM CHŁOPOM. 
Według wiadomości, jakie drogą 
okrężną dotarły do wiedeńskich 
kół robotniczych, władze włoskie 
wpadly w okolicach Meranu na 
trop szeroko rozgałęzionego spis- 
ku wśród chłopów  tyrolskich. 
Spiskowcy utworzyli tajny zwią- 
zek imienia Andrzeja Hofera 
(Andreas Hofer Bund), który mial 
swoje koła w licznych miejscowo- 
ściach poludniowego Tyrolu i przy 
gotowywał zbrojną akcję przeciw- 
ko przymusowemu _ przesiedlaniu 
chłopów tyrolskich da Rzeszy. Do 


Węgrzy „œs: prase 


PAT. donosi z Budapesztu: y mieszczeni w obozach koncentra- 


W dalszym ciągu swej akcji o- | cyjnych. ý 4 
Czyszezania prasy (?) władzeweę| Agencja nie podaje a jakich 
fierskie aresztowały kilkudziesię- | dziennikarzy chodzi i co to zna- 
ciu dziennikarzy, którzy będą u-|czy akcja „oczyszczania prasy. 


Przypomnieli sobie Gibraltar 


braltaru w chwili, gdy wazyscy 
Hiszpanie mają wiarę z zwycię: 
skiego wodza (?) i sa przekona- 
ni o wspaniałej przyszłości, któ- 
ra ich oczekuje. 


Organ falangi „Arriba“ zamie* 
*zczą artykuł, poświęcony 235'tej 
rocznicy utraty Gibralaru, pi- 
iac m, in., iż utrata ta jest sta- 
+ obelgą. Hiszpania powinna 
Przypomnieć zobie utratę Gi- 


„NIEPRZEZWYCIĘŻONA" ZA- 
PORA ULEGA CORAZ NOWYM 
POPRAWKOM. 

Z Kaisesslautern w Palatynacie 
reńskim donaszą, że rozpoczęte w 
ostatnich dniach i obliczone na 


wykrycia spisku przyczyniła się 
delegatura niemieckiej „Gestapo“ 
w Bolzano, której agenci działając 
w ścisłym porozumieniu z policją 
włoską ,szpiegowali chłopów tyrol 
skich. 


istog tl zaradenia Senatu yaństiog 


o zniesieniu nad sobą kontroli finansowej 


Kola dobrze painformowane twierdzą, iż ostatnie zarządzenie Se- 
natu W. M. Gdańska, o którym pisaliśmy osobno, znoszące kontro- 
lę Volkstagu nad gospodarką finansową Senatu, wywołało szereg 
komentarzy, pedkreślających, iż dotychczas jeszcze w żadnym z 
państw europejskich podobny fakt nie miał miejsca. Jaka przyczy- 
ne wydania tego rodzeju zarządzenia podają konieczność ukrycia 
przed ludnością Gdańska rahunkawej wprost gospodarki Senatu, 

Również finansowanie dozbrojenia Gdańska odegrało pewną rolę 
w konieczności ukrywania wydatków na ten cel. Wybrana nato- 
miast forma zniestenia kontrali spotkała się ogólnie ze zdaniem, 
że wszelkie normy publiczno-prawne, ogólnie przyjęte w Europie 
— nie mają żadnego znaczenia w Gdańsku, czego dowodem jest 
też drugie razporządzenie Senato, nakazujące sekwestr majątków 
żydowskich. 

Rząd polski bada, jak stwłerdziłiśmy, sprawę sekwestru 
jątków w Gdańsku. 


dwa tygodnie najwyżej roboty 
przy umocnieniach zachodnich na 
granicy Palatynatu, potrwają co- 
najmniej trzy miesiące. 

Jak wiadomo, odcinek ten byl 
specjalnie. kontrolowany przez 
kanclerza Rzeszy w czasie jego 
ostatniej inspekcji Kanclerz wy- 
razil swe żywe zadowolenie ze ata- 
nu robót, które jednak w świetle 
opinii kól sztabowych wypadiy 
niezadowalająco i wymagają dal- 
szego uzupełnienia. 


Opozycja republikańska sprzece 
wiła się przyznawaniu nowych 
kredytów rządom południowo- 
amerykańskim. Senator Talt 
wniósł w imieniu opozycji po- 
prawkę, redukującą powyższe kre 
dyty do 25 milionów. Senator 
demokratyczny Barkley zgłosił 
wniosek  kompromisowy, przy* 
zmający bankowi kredyt 75 milio 
nów dolarów z tym jednak, że 
z kwoty tej nie mogą być udzie- 
lane kredyty” Rządam zagranicz- 
mym, W wyniku debaty przyjęto 
poprawkę sen. Barkleya 44 gło- 
sami przeciwko 34. 


Wydalenie terrorystón 


Minister spraw wewn. sir Sa- 
muel Hoare podpisat wczoraj 10 
dalszych nakazów wydalenia o- 
sób, zamieszanych w irlandzką 
akeję terrorystyczną. Od chwili 
wejścia w życie ustawy o zwal- 
czaniu terroru, wydalono z An- 
glii już 20 osób. 


Okazja = ionika 


Dziennik „Niszi Niszi* donosi, | cych z Singapore. Wartość do- 
że władze „brytyjskie odmówiły ry | tychczasowych połowów na tych 
bakom japońskim zezwolenia "a wódach wynosiła 2 miliony je- 
połów ryb na wodach sąsiadują- | nów rocznie. 


Izba Reprczeniantów w Ame-lnie systemu rządów niedozwało- 
ryce uchwaliła projekt nstawy, nych przez konetytucję. Ustawa 
zakazujący noszenia uniformów |ta jest wymierzona przeciw hi. 
i broni wszelkim organizacjom, | tlerowcom. 
których celem jest wprowadze: 


Wysyłają go nauke 


do Włoch 


Jak słychać, gen. Quiepo de | generałowi włoskiemu Sambar- 
Llana mianowany został szefem |ra w Hiszpanii. Gen. Qucippa 
Hiszpańskiej mieji wojskowej we | de Llano udaje się do Rzymu w. 
Włoszech. Stanowisko to odpo: | tym tygodniu. 
wiada stanowisko, powierzonemu 


Brytyjska Partia Pracy domaga się natychmiastowej pomocy finansowej dla Polski 


Rewelacyjne wystąpienie tow. Daltona 


o sytuacji w Gdańsku i sprawie rokowań z Polską 


Premier Chamberlain 


Izha Gmin odhyła w poniedzia- 
łek debatę na temat sytuacji mię- 
dzynarodowej. Przewódca Ibera- 
łów sir Archibald Sinclair inter- 
pelował Rząd w sprawie milita 
ryzacji Gdańska. 


W imieniu Partii Pracy posel 
tow. Dalton wygłosił rewelacyjne 
przemówienie poruszając przede 
wszystkim 
SPRAWĘ ROKOWAŃ Z POLSKA 
ERYTYKUFAC ZWŁOKĘ W EO 

KOWANIACH. 

Niewątpliwie celem tych roko- 
wań jest UZBROJENIE POLSKI Í 
i UZBROJENIE JEJ JAK NAJ- 
SZYBCIEJ. W interesach W. Bry 
tanii leży — mówl tow. Dalton— 
ABY POLSKĘ BARDZO SZYB- 
KO UCZYNIĆ POTĘŻNA I MO- 

CNA f 
"Tymczasem nie nie zostalo dotąd | 
załatwione, aby umożliwić Polsce 
zakup z innych krajów, zwłaszcza 
ze St. Zjednoczonych państw 
skandynawskich tej broni i sprzę 


tu wojennego, których nie może: 


Ona uzyskać ze Źródeł brytyj-, 
skich, ponieważ wszystko co pro- | 
dnkuje W. Brytania w zakresie 
broni potrzebne jest dła własnych 
sił brytyjskich. Tow. palton = 
świadczył, że nio jest w  staniej 
pojąć, 
DLACZEGO JEST RZECZĄ NIE 
MOŻLIWA DOJSC W PORĘ DO 


POROZUMIENIA 
DLA ZAŁATWIENIA PRZEZ 
IZBĘ w CIAGU BIEŻĄ- 


CEGO TYGODNIA NIEZBĘD- 
NEGO W TYM CELU USTAWO 
DAWSTWA. 
Oświadczono nam ciągnał 
ilalej t. Dalton — że Polska pra- 
znęła uzyskać pożyczkę 5 miln. 
iuntów szterl. w złocie. Skarb 
brytyjski nie zgodził się dla po- 

wołów, 


KTÓRE SA NIEPOWAŻNE 
1 SPRZECZNE £ OGÓLNYM PO- 

GLADEM NA SYTUACJĘ 
5 miln. funtów wyobraża mniej; 
niż 1 procent zapasów złota W.) 
Brytanii i nieudzielenie Polsce tej | 
pożyczki dla pedantycznych ob- 
strukcyjnych powodów fiskalnych | 
jest poprostu fantastyczne. Gdy-, 
by to ociaganie się i ta formali- 
styka procedury finansowej nie 
byla tak fantastyczna, to można- 
by zapytać, czy nie kryje się coś 
za tą odmową. Możnaby zapytać, 
CZY ZA KULISAMI NIE IST- 
NIEJE PEWIEN PLAN. ŚWIĄD. 
CZĄCY © TYM, IŻ HISTORIA | 


iee 

W  poniedziałck przybyły da 
Egiptu oddziały wojsk brytyj- 
skich z Indii w liczbie 5 tysięcy 
ludzi. Oddzialy te, składające się 
m piechoty i artylerii, zostały ulo- 
kowane w obozie ćwiczebnym El- 
Faid, 


Korespondent Havasa donosi z! 
Lizbony, iż wedlug nadeszłych tuf 
Informacyj, generał Franco utwó | 


W Rzymie zosta wydany ko munikat oficjalny, 
wynika, że w dniach od 24 do 30 Hpca odbyły się wielkie ma- 


newry, w których wzięły udział 


jenne i okręty podwodne, lotnic two morskie i liczne 
Manewry odbyły się na wadach pomiędzy 


lotnictwa lądowego. 


Sardynią, Sycylią oraz posiadło ściami 


Egejskim. 


Agencja Havasa donosi z Rzymu, że na zakończenie mane- 
wrów lotniczych i morskich przeprowadzone 
sztabowe, w których wzięli udział również szefowie niemieckiej 


i biszpańskiej misji wojskowej 


ZZ. 


SIĘ POWTARZA I ŻE WOBKOŻ 
ZASTOSOWANA MAZ 
BYĆ W SPRAWIE GDAŃSKAŻ 


POLSKI 


STOSOWANO WOBEC CZECHO 
SŁOWACJI W SPRAWIE SUDE- 
CKIEJ. 

O lte tak. nie jest, to dlaczegóż 
nie udzielamy Polakom tych pie- 
|niedzy, tym bardziej, że jeden z 
ministrów (p. Hudson) igra z su- 
mą równającą się jednemu miliar- 

dowi funtów czyll 

200 RAZY TYLE, ILE MA UZY- 
SKAC POLSKA 

ma rzecz jakiejś międzynarodowej 

pożyczki dla „Trzeciej“ Rzeszy 

dla „superstahilizacji* pokoja — 

kończy ironicznie tow. Dalton. 


i Porozumienie z Sowietami 
nie zostało jeszcze zawarie 


TA SAMA PRESJA, JAKA ZĄ-UNIUItLU1L/44404446021114151410119400444440684 


szły incydenty graniczne, 
KTÓRE RACZEJ WZMOGŁY, 


ANIŻELI OSŁABIŁY NAPRĘ.| 


NIE, 


sle Rządowi pnlskiemu, który wy 
kazuje godny największego po- 
dziwu spokój można — przeko- 
nany jestem — zaufać, że w dal- 
szym ciągu okaże mądrą | godną 
mężów stanu powściągliwość, 

Ten ustęp przemówienia pre- 
miera Izba gmin przyjęła z ozna- 
kami głośnej aprobaty. 


Chamberlaina 


Premier Chamberlain odpowia- 
dając przemawiał w sposóh 74- 
czej ogólny, nie wchodząc zbyt 
dokładnie w szczegóły porusza: 
nych tematów. Dobrze wykarzy- 
staliśmy czas — mówił premier 
Chamberlain — od marca i nasza 
obrana przybrała obecnie potężny 
charakter. 


POROZUMIENIA, JAKIE ZA- 
WARLIŚMY Z POLSKĄ I TUR- 
CJA WSPÓLNIE Z FRANCJĄ, 
MAJA WIELKIE ZNACZENIE 
PRZY BUDOWIE FRONTU 
POKOJU 


Obydwa te kraje ze wzgiędu «4 


Sprawa pożyczki 
dla Polski 


W sprawie rokowań z Polską 
premier polemizując z tow. Dalto- 


nem oświadczył, że Rząd brytyj- 
laki docenia w zupelności rolę Pol- 
skl we Froncie Pokoju. W spra- 
wle pożyczki dla Polski premier 
zaznaczył: „Nie mogę narazie ni- 
czego dodać do niedawnych słów 
| kanclerza skarbu, gdy ośwladczył 
on, że przyczyny, jakie utrudniły 
zawarcie pwerowanie 


MIALY JEDYNIE CHARAKTER 
TECHNICZNY 


i że nie leży w interesie publicz- 
nym, aby je tu dyskutować. Pra- 
gnąlhym jednak dodać, że 


TRUDNOŚĆ TA NIE POWSTA- 
ŁA W ZWIĄZKU Z ZAKUPEM 
BRONI W INNYCH KRAJACH, 
LECZ CHODZI TU O TRUD- 


NOŚĆ ZWIĄZANĄ Z ŻADA- 

NIEM RZĄDU POLSKIEGO 

OTRZYMANIA POŻYCZKI 
W ZŁOCIE”. 


Sprawa rokowań 
z Sowietami 


Co do rakowań z Sowietami, to 
premier podkreślił, że nie znralerza 
udzielić Izhle chronologicznego prze 
glądu rokomań między Rządami bry 
tyjskim 1 francuskim z jednej stro- 
ny a Rządem Sowieckim z drugiej, 
howlem zdaje on soble w pełni spra 
wę z tego, że są ludzie w innych 
krajach, którzy z zawiścią śledzą 
postęp tych rokowań, 1 którzy byll- 
hy niezmiernie radzi, gdyby dostala 
się do ich rąk wszelkia amunicja, 
którą mogliby wykorzystać, by siać 
niezgodę między Rządem sowieckim 
a brytyjskim. Nie zamierzam udzie 
lać im tego rodzaju informacyj — 
oświadczył premier Chamberlain. 0. 
czywiście nie jest tajemnicą, że 
Rząd sowiecki z jednej strony = 
Rząd brytyjski i francuski z dru. 
giej, dotychczas nle były w stanie 


Powołanie pod broń rezerwistów marynarki angielskiej 


ała flota brytyjska 


W poniedzialek do portów ma: | 


rierzystych w Portsmonth, Cha- 
than, Devonport i Gosport w An- 


swoje położenie i swoją istotę są 
żywotnymi i praktycznymi ele- 
mentami na wszelkim froncie po- 
koju, jaki jest wznoszany. 


Chamberlain o sytuacji 
w Gdańsku 


Przechodząc do zagadnienia 
Gdańska, premier oświadczył: — 
„zaniepokojenie Europy koncen- 
truje się w obecnej chwili doako- 
ła Gdańska i uważam, że dodanie 
dzisiaj czegokolwiek da tego o- 
świadczenia nie przyczyniłoby się 


Jee jego wzmocnienia, a nie prag- 


= yab niczego, 
P odidi. 


LOKALNA SYTUACJA W GDAŃ 
SKU WYWOŁUJE ZNACZNE 
ZANIEPOKOJENIE OPINII PU- 
BLICZNEJ 1 NIEWĄTPLIWIE 
SYTUACJA TA WYMAGA 
BACZNEGO ŚLEDZENIA. 
Niektóre wiadomości prasowe nie 
wątpliwie przesadzały na temat 
odbywającej sie militaryzacji. Od 
chwili, gdy min. spraw. zagrani. 
czuych Halifax oświadczył, że nie 
żywi zbytniega zaniepokojenia, za 


co mogłoby 


wzmocniono garnizony 
— brytyjskie 


Jak stwierdza komunikat agen 
cji Reutera. ze wzgledu na po- 
trzeby obrony kraju, garnizony 
brytyjskie zostaly podniesione do 
wysokości podwójnej niż przewi- 
dziano w traktacie angielsko- 
treba. 


utworzył 
nowy Rzad 


rzył nowy Rząd. Skład jego nie 2% 
stał narazie opublikowany. | 


z którego 


okręty wo- 
formacje 


prawie wszystkie 


włoskimi nad Morzem 


zostały narady 


w Rzymie. 


gli zgłosili się rezerwlści mary- 
narkd wojennej. Powołanie ich ma 
na celu 


POSTAWIENIE NA STOPIE 
WOJENNEJ 138 OKRĘTÓW 
FLOTY REZERWOWEJ, 
która pod dowództwem  wicead- 
mirala sir Mac Hortona przede 
filuje dnia 9 slerpnia przed kró- 
lem, poczym wemie udział w ne 

newrach. 


Razem zostanie powolanych m 
ten sposób około 13 tya. rezerwi- 
stów, którzy pozostaną w swych 
formacjach macierzystych da koń 
ca września. Wśród rezerwistów 
są specjaliści rozmaitych _ roiles= 
jów broni. 


Od raku 1934 powoływano już 
kiikskrotnie rezerwistów mary- 
narki 


NIGDY JEDNAK W ROZMIA- 
EACH OBECNYCH. 
Głównymi akrętami floty rezer 
wowej są: krążownik „Fingham* 
który będzie okrętem flagowym, 
lotniskowiec o wyporności 23.000 
ton, „Courageous“, lotniskowiec 1 
tys. tonowy „Pepagus“, krążow- 
nik 8 tys. ton „Emerald“, 2 dy- 
wizjony krążowników klasy © iD, 
każdy w sile 7 jednostek po 5.000 
wa 3 flotyle kontrtorpedowców 
pa 8 jednostek w każdej pod do- 
wództwem wiceadmirała Raikes, 
stawiacz min „Adveuture“ itd. 


Ponadto lata metropolitalna 
opuściła wczoraj Portsmouth, u- 
dając się na manewry, które pa- 
trwają cały miesiąc. 


O wielkim wrażeniu, 
społeczeństwie niemieckim wywo- 
łały loty bombowców angielskich 
nad Francją, świadczy chociażby 
fakt, że czynniki kierujące nie- 
miecką propagandą, skrzętnie wy 


W odpowiedzi na interpecaję 
parlamentarny podsekreterz stanu 
spraw zagr. Butler ujawnił w Iz- 
bie Gmin, że Rząd niemiecki admo 
wil udzielenia exequatur brytyj- 
skiemu konsulowi generalnemu w 
Pradze, wychodząc z zalożenia, że 
Rząd brytyjski aczkolwiek uzna- 
je, iż exequatur jest uznanie de 
facto obecnej sytuacji w Czechach 
i na Morawach, nie uważa za mo- 
żliwe zmodyfikowania swojego po 


robotnicze, 
skarżyli 


ruchy 
botnicy 


Wedle informacji 
cych ze Śląska Opolskiego, gro- 


dak wiadomo, Senat gdański o 
głosił ostatnio dekret, mocą któ 
rego 
UPOWAŻNIŁ SIEBIE DO UDZIE 
LANIA SOBIE SAMEMU ABSO- 
LUTORIUM Z WYDATKÓW CZY 
NIONYCH NAWET POZA BUD- 

ŻETEM. 

dest to rzeczywiście dekret bez 
precedensu. 

Bocpreeorzie 
CELEM TE. ) DEKRETU JEST 
UKRYCIE RABUNKOWEJ GO- 
SPODARKI, JAKA SENAT PRO- 
WADZI, A RÓWNIEŻ I WYDAT- 
Ków NA QELE MILITARNE. 

W narmalnych stosunkach euro 
pejskich tego rodzaju dekret nie 
ma sobie podobnych. 

Również niezwykły w stosun- 
kach Walnego Miasta jest DE- 


Na zewnątrz dekret ten jest © 
sadniony potrzebą zdobycia fun- 
duszó™ na rzecz emigracji żydow- 
skiej. W rzeczywistości jednak de- 
kret 
MA NA CELU ZASILENIE KA. 

SY PARTYJN. 

Oczywiście, jak nam komuniku- 


J 
RZAD POLSKI BADA TEN DE- 
KRET Z PUNKTU WIDZENIA 
INTERESÓW OBYWATELI POŁ 
SKICH 

i poczyni w tej sprawie odpowied- 
nie kroki celem .ch zabezpiecze- 
nia. 

Bądź co bądź oba te dekrety do- 
wodzą, że 

OGÓLNIE PRZYJĘTE NOR- 
MY PRAWNE W KULTURAL- 
NEJ EUROPIE W GDAŃSKU 


KRET O SEKW ESTRZE MAJĄT- 
RÓW ŻYDOWSKICH. 


ZNACZENIA NiE MAJĄ. 


jakie na 


korzystują każdą pozytywną wia 
domość o lotnietwie niemieckim, 
by na tej podstawie dowieść rze- 
komej wyższości lotnictwa niemie 
ckiego nad francuskim i angiel- 
skim. 


Anglia odmówiła 


uznania zaboru Czechosłowacji 


glądu co do legalności utworzenia 
„protektoratu“ czesko - moraw- 
skiego. Z odpowiedzi tej wynika 
jasno, że Rząd niemiecki domagał 
się od Rządu brytyjskiego uzna- 
nia protektoratu czesko - moraw- 
skiego de jure i gdy Rząd brytyj- 
ski się na to nie zgodził, odmówił 
swej zgody na utworzenie konsu- 
latu generalnego W. Brytanii « 
Pradzie. 


W Zagłębiu Saary doszło do poważnych 


„Information“ donosi z Berli ta, że istotnym powodem nagłej 
wizyty Hitlera w Saarbrucken, która miała być oftejalnie po- 
święcona wielkim pracom forty fikacyjnym, 

jakie miały miejsce w tym okręgu. 
się ad dawna na zle odżywianie i przeciąża- 


były poważne roz- 
Ra- 


nie pracą. Hitler na miejscu przedsięwziąć miał szereg sankcyj. 


Powódź na Słąsku niemieckim 


nadchodzą- | żna katastrofa powodziowa = se 
j towana tam w takich rozmiarach 


od 10-ciu lat, trwa nadal, aczkol- 
wiek z poszczególnych punktów ob 
serwacyjnych w pow. raciborskim 
donoszą, że stan wody na Odrze 
opada. Szerokie połacie kraju ślę- 
skiego są nadal zalane, Woda się- 
ga wszędzie wysokości 2 metrów. 

Straty materialne, wyrządzone 
przeż powódź, są olbrzymie. W sa 
mym tylko powiecie raciborskim, 
gdzie zniszczone zostały wszystkie 
zbiory, straty oszacowane są na 
4 miln. marek niemieckich, Na 
miejsce katastrofy udają się komi 
sje rządowe, celem stwierdzenia 
strat i ustalenia rozmiarów pomo- 
cy państwowej. 

Woda zagraża tymczasem in- 
nym miejscowaściom w powiecie 
opolskim. W samym tylko Opolu 
woda zalała 180 domów. Dotych- 
czas wiadomo o 3 ofiarach wśród 
ludzi. 


EEE NOUETTLLEUOTCEDETELTTN 


| 


uzgodnić między sobą zaduwająj, 
cej dla wszystkich stron defii 

i pojęcia pośredniej agresji, aczjnj. 
wiek wszystkie trzy strony 
sable sprawę z tego, ża pośredni 
agresja może być taksama niher. 
pieezna, jak agresja bezpośrednią, 
Wszystkie trzy Rządy pragną mę 
leść odpowiednią metodę, hy s; 
przeciwko tej pośredniej agresji zg. 
hezpieczyć, Równocześnie jednug 
bardzo nam na tym zależy, aby pa 
meg nie wywoływać wrażenia, żę 
pragniemy wdzierać się do_nienęg. 
łegłości innych państw i obydwa 
nasze Rządy brytyjski 1 irancnski 
nie doszły do zgody z Sowietnząj w 
sprawie tej definicji pośredniej g. 
gresji. Dlatego też nie byliśmy w 
stanie przedstawić światu prowizą, 
rycznego porozumienia wcześniej 
W sprawie zapowiedzianych rozmów 
wojskowych z Sowietami premie 
oświadczył, że jest to wypadek nie 
mal bez precedensu w historii, aby 
W. Brytania i Francja zgodziły s 
wysłać misję wajskową, zanim za 
warte zoatało porozumienie politycz 


Sowiecki komisarz spraw zage 
nicznych wyrazil pogląd, że jeżeli 
natychmiast rozpoczniemy rozmowy 
wojskowe, da Których przywiązują 
on wielkie znaczenie, to trudnoścdj 
polityczne nle powinny okazać alg 
nle do pokonania. Ten pogląd zawa- 
żył wobec nas i dlatego powzięliś. 
my tę tak niezwykłą decyzję l ra 
równo Rząd francuski, jak l nsz 
żywi szczerą nadzieję, ża przewidy” 
wania p. Mototowa się ziszczą, 


Premier Chamberlain następnie 
omówił sprawy Dalekiego Wscho 
du podkreślając, iż Rząd brytyje 
Ski nie zmieni swojej polityki na 
Dalekim Wschodzie na żądania îm- 
nego mocarstwa. Zdaniem premies 
ra Japonia się tego sama bymaj. 
mniej nie domaga, ale o ileby wy 
stąpienia antybrytyjskie w półnoę 
nych Chinach trwały i ataki na 
interesy i prawa brytyjskie nie u- 
stawały, to wówczas Rząd brytyj- 
ski będzie się widział zmuszonym 
potraktować sprawę bardzo serio, 

u 


Premier Chamberlain zakończył 
wyrażeniem przekonania, Że za- 
równo rządzący jak i rządzeni za- 
czynają sobie zdawać sprawę z tej 
fundamentalnej prawdy, że woj- 
na niezależnie od tego komu przy- 
niesie ostateczne zwycięstwo 
BĘDZIE KÓWNIE OKRUTNA 
DLA ZWYCIĘZCÓW JAK I DLA 

ZWYCIĘŻONYCH. 

Na tym przekonaniu premier 
Chamberlain opiera swoją nadzie- 
ję że jednak znajdzie się droga 
wyjścia z obeenej sytuacji. 


B. min. Eden o Gdańsku 
i Polskim Pomorzu 


W dalszej debacie zabierał głos 
szereg mówców m. in. były mini- 
ster spraw zagranicznych Eden, 
który na temat Gdańska oświad: 
czył co następuje: 

„Prawdą jest, że w clasnym tegt 
sława znaczeniu zagadnienie Gdań- 
ska w ogóle nie Istnieje. Zagadnie- 
nie dotyczy przyszłości niepodlegie= 
ści Polski. Niemcy w Gdańsku me 
żyją dzisiaj pod ciężarem jakich 
Kolwiek serwitutów z wyjątkiem 
tych, Które soble sami narzncają- 
Miaato jest rządzane przez narodo- 
nych „socjallstów", którzy rozwią” 
zali wszystkie inna stronnictwa pa- 
lityczne, zamknęli szereg gazet 
wyrzneśli żydów. Rozwiązanie Za“ 
gadnienla Gdańska w ramach Trak 
tatu Wersalskiego znajdowało wiela 
zwolenników, ale aczkolwiek system 
ten mie jest idealnym, to jednak 
sza on podstawę do współnra* 
aP « ilo tylko chęć tej wspalpracy 
istnieje. Niemcy sami przyznali pra 
wa Polski do posiadania dostępu do 
morza, Dr. Goebbels jednak już po- 
łączył żądame o Gdańsk ze sprawa 
Pomorza. W rzeczywistosci Pomo- 
rze zawsze bylo polskie pod wzgle- 
dem Iudnościowym*. 

Dalej omawiał Eden taktykę 
niemiecką, stwierdzając, że nie 
zmieniła się ona od uhiegłega To- 
wa aby slę temu przeciwatawk 
Rząd brytyjski wszedł na droge 
swojej polityki frontu pokojowego: 
„Przekonany jestem, zakończył b. 
min. Eden, że żadna inna polityka 
nie ma najmniejszych widoków 24 
pobieżenia wojnie w obecnych w8- 
runkach. Z tej polityki drogi po” 
wratu nie ma i mieć nie powinno". 


RENO a | 0 
Czytajcie i prenumeruicie 


prase socjalistyczną 


| | prostu: 


P 


Nie wiele miesięcy temu sy- 
jacja przedstawiala się tak: 
1) mocarstwa „osi“ zdoby- 
saly pozycje ™ pozycją, właś- 
dwie bez oporu; Czechy; Sło- 
cjs Kłajpeda; Albania; na 
Dalekim Wschodzie Japonia 
„dobywała Chiny — prowincję 
prowincją; gen. Franca zdo- 
wał Hiszpanię wśród entnzja- 
nieopisanego „narodow- 


| yć wszystkich krajć 
2) „parodawcy* wszystkich 


| 


krajów byli tak zajęci troską a 
folksfront" i o eprawę żydow- 
Sj, że wszelkie TRABKI A- 
LARMOWE przebrzmiały dla 
nich hez echa; 

3) „duch monachijski“ wno- 
sil się nad Europa- 

To bylo STADIUM PIERW- 
SZE. 

s 
z 

W marcu wybuchła ze stro- 
ny „Trzeciej* Rzeszy homha 
gdańska i — tuż obok niej — 
bomba autostrady poprzez Po- 
morze. I chociaż, jak wiemy 
dzisiaj z rewelacyj p. K. Smo- 

rzewskiega w  „Wiadamo- 
ściach Literackich", niebezpie- 
| czeństwo bezpośrednie zaist- 
| niało znacznie wcześniej, — do- 
| arlo wszakże do Świadomości 
| niektórych kół polskich dopie- 

to W marcu. 
| Wtedy Polska powiedziała 
NIE! Pochód na- 
jrzól mocarstw „osi* zatrzy- 
się: „parade — marsz“ 
przestał być „parade — mar- 
| szem“. 

Miejsce hezładnego odwrotu 
mjęla ZORGANIZOWANA 0- 
BRONA. „Duch monachijski" 
| stropił sie i — niby anioł bi- 
| bijny — zakrył skrzydłami o- 
czy, by... intrygować usilnie z 
ubocza. 
| To było stadinm DRUGIE. 

a. 


w 

Stadium TRZECIE zapocząt- 
kował prezydent Stanów Zjed- 
noezonych Ameryki Północnej 
Roosevelt, wymawiając traktat 
_ handlowy z Japonią, wymawia- 
jie ten traktat „błyskawicz- 
t zn. zadając Japonii 
CIOS MISTRZOWSKI akurat 
= wdniach zwycięstw militarnych 
nad Chińczykami i w dniach 
mycięstwa _ dyplomatycznego 
_ Japonii nad Wielką Brytanią w 
prawie blokady koncesji an- 
_ glelskiej w Tien - Tsinie. Czytel- 
_ licy nasi wiedzą, że krok pre- 

zydenta Roosevelta STAWIA 

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 
| wszelkie dotychczasowe japoń- 
skie powodzenia militarne, bo 
uderza GOSPODARCZO w spa- 
sób straszliwy w kraj, który— 


| mimo powodzeń wojskowych — 


jest gospodarczo bardzo już 
wyczerpany. 

Pisma sądzą naogół, że de- 
tyzja Roosevelta stanowiła dla 
Wielkiej Brytanii niespodzian- 
kę. Nie sądzę, aby to było pra- 
MAM WRAŻENIE OD- 
epoora pye 


Pot znikła. 
bt SUDORYN 


* * 
W październiku ukaże się nakła- 
„Roju“ książka 
MIECZYSŁAWA 
r po DZIEWICE) 


Moje pokolenie 

_ Będą ta wspomnienia szkolne 
opis działalności ruchu młodzieży 
bstęnowej - niepodległościowej na 
temach dawnego zaboru rosyj- 
| skiego, 

__ Pierwszy tom, który ukaże sie 
W październiku, jest doprowadza- 
Y da dnia wkroczenia wojsk nie- 
łnieckich da Warszawy. 


oczątek 
wielkiego przełomu 


| 


| 


mnie od czasu spotkań ostat- 
nich z politykami angielskimi i 
fraucuskimi: WSPÓŁPRACA 
LONDYNU I PARYŻA Z WA- 
SZYNGTONKM jest już dzisiaj 
dość ścisła, zmierza ku ustale- 
niu i ku PLANOWOŚCI. 

Jeżeli nie przesadzam w tym 
moim optymiźmie, — w takira 
razie owe „błyskawiczne“ ude- 
rzenie prezydenta Roosevelta 
w daponię stanowiłoby riposte 
PLANOWĄ na daleko-wscho- 
dnią dywersję japońską w spra- 
wie t. zw. koncesyj, — na dy- 
wersję, zmierzającą da odcią- 
gnięcia uwagi i sił Wielkiej 
Brytanii od zagadnień enro- 


pejskich; w takim razie — sta- 
libyśmy już w obliczu POCZĄ- 
TKU OFENSYWY POLITY- 
CZNEJ mocarstw demokratycz- 
nych przeciwko mocarstwom 
faszystowskim, czy — skora 
ktoś woli — przeciwko mocar- 
stwom „osi! 

Byłoby to stadium TRZE- 
CIE, na które czekamy oddaw. 
na. Patronowałyby jego naro- 
dzinom i w Europie męskie sło- 
wa tow. H. Daliona w brytyj. 
skiej Izbie Gmin. A „duch mo- 
nąchijski* odszedłby wresw4e 
w stan zasłużonego spoczynkn. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Dn. 20 października 1920 r. 
prezydent Konferencji Amba- 
sadorów (instytucji, powołanej 
przez główne mocarstwa pa 
podpisaniu Traktatu Wersal- 
skiego) wystosował pismo do 
Ligi Narodów, w którym wska- 
zuje, że wobec ścisłych więzów, 
łączących Polskę z Gdańskiem 
i wobec wyraźnej woli mo- 
carstw udzielenia Polsce wol- 
nego dostępu da morza, 

„RZĄD POLSKI WYDAJE SIĘ 
POWOŁANYM DO OTRZYMA- 
NIA OD LIGI NARONÓW MAN- 
DATU DO EWENTUALNEGO 
ZAPEWNIENIA OBEONY WOL- 
NEGO MIASTA". 

Na posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów z 17 listopada 1920 r. 
wysłuchano raportu członka 
Rady wicehr. Ishii na temat 
konstytucji gdańskiej. W ra- 


Przegląd prasy 


GDAŃSK! GDAŃSK! 

Na Gdańsk ag ohecnie zwró 
cone oczy całego Świata, Obok 
propagandy, prowadzonej przez 
Goebbela, montuje się gdańską 
siłę zbrojną, przeważnie z ludzi 
« poza Gdańdka, 

SIŁA ZBROJNA. 

Q tej sile zbrojnej podaje cie- 
kawe informacje p. Śmogorzew- 
ski w „Gazecie Polskiej". 

„Przed marcowym kryzysem 
gdańska Landespolizei Hczyła o 
koło 1.000 ludzi, Dziś policja gdań- 
ska lezy 3 pułki po 1.5000 ludzi. 
Z tych pułków dwa są gotowe, z 
trzeci alę formuje. Ich uzhrojenie 
odpowiada całkowicie uzbrojeniu 
niemieckiego pułku piechoty. 

Pozatem powstała jeszcze w 
Wolnym Mieście S. S. — Hcim- 
wehr Danzig, Jest ich okolo ty- 
siąca. 

Odnosi się wrażenie, że jeśli 
trzy pułki Landespolize! stanowią 
piechotę dywizyjnę, to S. S. = 
Heimwehr obejmuje wszystkie % 
ne służby pomocnicze, jak oddzia- 
ły zwładowczy 1 łączności, sape- 
rów i żandarmerię polową, tu- 
dzież obsługę artylerii polowej, 
przeciwiotniczej, _ pezectwpancer- 
nej, a nawet — nadbrzeżnej!“ 

— „Uzkrojenie clężnze — przy- 
wieziona została do Gdańska dro- 
ER morską, lżejsze — drogą la- 
dową. To cięższe załadowano w 
Hamburgu i Szczecinie na statki, 
które zatrzymywsły elę na re 
dzie portu gdańskiego. Nocami 
przeładowywano materiał wojen- 
ny na galary, które następnie ho- 
lowano da stoczni Schtchana. Tą 
drogą przywieziono sprzęt kom- 
panii czołgów, 2 hb 3 bateryj ar- 
tylerii polowej (10 cm.), 6 ba- 
teryj przeciwlotniczych (37 í 38 
mm), już nastawionych na okoli- 
cznych wzgórzach na zachód od 
Gdańska (Blachowsterg, Hagela- 
berg, Zigankenkerg); tą samą dro- 
gą sprowadzono 36 działek prze- 
ciwpancernych, tyleż działek ple- 
choty oraz parę dział 15 cm., któ- 
re mię instaluje w Heubude, na 
wachód od miasta, na dawnych 
pozycjach betonowych pruskiej 2r- 
tyleri nadbrzeżnej, 

Uzbrojenie lżejsze przewieziono 
nocami przez granicę z Prusami 
Waschodniemi Aby nle było niepo- 
żądanych świadków tego przemy- 
tu — sprowokowano w ciągu ma- 
ja szereg incydentów z polakimi 
inspektorami celnymi. Tą drogą 
przeszły karabiny zwykłe, ręczne 
maszynowe, ciężkie maszynowe 
oraz amunicja, Podkreślić wypa- 
da, że zauważa sle w Gdańsku du- 
žo broni | sprzetu wojennego, za- 
branego Czechom. 

Aby ten obraz był zupełny, trze 
ba zaznaczyć, że wzdłuż granicy 
polsko - gdańskiej rozmieszczo- 
me są po przydrożnych karezmach 
drobne oddziały wojskowe; ża po- 
wataja przy granicy lekkie umoc- 
nienia terenowe; że są organizo- 
wane punkty obserwacyjne; że 
na głównych drogach buduje się 
z szym 1 z betonu zapory przeciw- 
pancerne, a na drogach polnych— 
zapory z b' 1 drewnianych t dra- 
tu kolczastego; że wszystkie dro- 
gl, prowadzące z Gdańska do El- 

sbląga I Malborga sẹ intensywnie 
poprawiane 1 poszerzane; że na 

Wiśle pod Kisemark buduje się 


drży most "ontonowy z ruchomą 
częścią środkową; że 10 lugrów 
Śledziowych, znajdujących sie w 
Gdańsku (z czego 8 holendera- 
kich) może bez trudu spełniać ro- 
lẹ wyławiaczy min...“ 


WIZYTA, 

Prasa angielska donosi z Gdań- 
aka, że przybyła lam wojskowa 
misja niemiecka, na której czele 
stoi gen. von Bodenachatz. Misja 
ta ma na celu zhadanie stanu 
gotowań wojskowych w W. 


ZAMIAST SZKÓŁ — KOSZARY, 
Władze gdańskie przesunęły 
termin otwarcia szkół z pacząt- 
ku września do I października. 
Powód: szkoły mają służyć da 
skoszarowania wojska. 
Wymowna skeja! 
KING HALL O GDAŃSKU 
Głośny jm: komandor angiel- 
aki King Hall, antor listów do 
Niemiec, pisze w tygodniu „Ów 
kunft“ (podajemy za „Kurierem 
Polskim*) o planach Hitlera: 

„Gdy przyjdzie wiaściwy ma. 
ment 1 to doplero wtedy, gły nad 
napiętą granicą niemiecko - pol- 
ską rozegranych będzie kilka %= 
cydentów, Volkstag gdański „spon 
tanicznie" wyrazi wolę powrotu 
do Reichu. 

Ta demonstracja zbiegnie się za 
pewne z kurtuazyjną wizytą nie- 
mieckich okrętów wojennych w 
Gdańsku, Hitler ten gest przyj. 
mie do wiadomości i powita go. 
Nie będzie sie domagał, by pol- 
akle władze wycofały się z Gdań- 
ska, ani nie paśle tam żadnych 
wojsk, To bedzie niepotrzebne. $a 
po plerważe on przecież „kocha 
pokój”, po drugie Gdańszczanie 
(czytaj: nasłani azturmowcy z 
Prus) mogliby uniemożliwić pra- 


cę poleklm urzędom, a pó trzecie 
w Gdańsku powstaje ekspozytu- 
ra armii niemieckiej pod nazwą 
miejacowej policji Prawie co noc 
szmugluje się broń z Prua Wscho- 
dnich do Gdańska, a jego mło- 
dzież w wieku 18 — 25 lat obo- 
wiązana jest do ałużby „policyj- 
nej“. 

TO NIE SĄ ZABAWY! 
„Warszawski Dziennik Narodo- 

wy”, nawiąznjąć do koresponden- 
cji p. Smogorzewskiego, woła na 
alarm: 

Do, co mię dzieje « Ołutska 
godzi wprost, bezpośrednio, w iii 
teresy państwa polskiego, Wszak 
stoimy w przededniu rozprawy woj 
skowej z Niemeami. Nie może być 
nam obajętne, jakie pozycje w przy 
szłej rozgrywce zajmują Niemcy. 
Dywizja niemiecka w Gdańsku 
jest jednym z czynników tej przy- 
szej rozprawy. To nie są zaba- 
wy niemieckie „w wojsko”, lecz 
punkty wyjścia przyszłej rozpra- 
wy orężnej", 

NIE MA MIEJSCA 

NA OPTYMIZM 
Tak samo „Połania" katowic 
ka stwierdza, że zbliża się rox 
strzygająca faza walki o Gdańsk; 

„Dużo przemawia za tym, % 
w sierpniu rozpocznie się roz- 
strzygająca faza walki o Gdańsk, 
Hitler bowiem z planów swych 
nle zrezygnował. 

„Mimo żniw w Niemczech trzy- 
ma się pod bronią ogromną ma- 
sę ludzi, a do budowy fortyfikacyj 
na wschodniej granicy Niemiec 
użyto paruset tysiecy robotników. 
Ta wszystko przemawia przeciw 
lekikomyślnemu optymizmawi, ja- 
koby walka o Gdańsk była już 
zakończana | bo przegraną Hitle. 
ra". 

NEMO 


Gdańszczanie skazani na Śmierć 


przez „Trzecią Rzeszę 


Jak słychać wóród osiatnio are- 
sztowanych przez policję polity- 
czną w Gdańsku około 300 osób, 
kilkadziesiąt zostało odtranspar- 
towanych do więzienia w Berli- 
mie, z tego trzy skazano na 
śmierć. Między innymi na śmierć 
skazany został działacz robotni- 
czy Otton Stiller, 


Fakt powyższy wywołał w 
Gdańsku wielkie oburzenie, gdyż 
wywożenie do Niemiec i skazy: 
wanie przez władze sądowe nie 
mieckie obywateli gdańskich se 
śmierć za czyny na terytorium 
Wolnego Miasta sprzeczne jest 
z konstytucją i statntami Wolne- 
go Miasta. 


Mamy już dobrą polską maskę 


(m.). W poniedziałek, w lokalu 
Klubu Sprawozdawców  Lotni- 
JE Prezes Zarządu Glówne- 
go LOPP., gen. L Berbecki za- 
poznał zgromadzonych dziennika- 
rzy z sytuacją w polskim przemy 
śle produkującym maski przeciw 
gazowe i z ustaloną już metodą 
zaopatrzenia w maski ludności. 

Polski przemysł zdołał już wy- 
produkować znakomitą, pełnowar 
tościową maskę C/2, która w © 
hbecnej chwili znajduje się już w 
sprzedaży. Maska ta pod wzglę- 
dem jakości przewyższa wszyst- 
kie maski dotychczas w Polsce 
wyprodukowane. 

Należy przy okazji wyjaśnić, 
że LOPP. nie będzie się zajmowa- 
ła zaopatrywaniem w maski całe- 


trywała Ubezpieczalnia, pracow- 
ników kolejowych — dyrekeje ko- 
lei i t d. LOPP. sprzedawać bę- 
dzie maski dla tych warstw łudna 
Bci, którymi nie opiekuje się $ 
dna inna instytucja. 

Należałoby sobie życzyć, aby 
zainteresowanie społeczeństwa 
polskiego dla rozwoju biernej © 
brony przeciwgazowej dorówuała 
choć w części zainteresowaniu — 
jakie kraj okazuje dla rozwoju 
naszego lotnictwa. Uświadamia- 
nie obywateli o konieczności ku- 
powania masek przeciwgazowych 
Ci2, organizowanie zbiórek celem 
zakupu masek dla mniej zamą- 
nych — to wszystko ma dla ob- 
rony kraju tak samo wielkie zna- 
czenie, jak w swoim czasie spon- 


Na co sie czeka? 


porcie tym sprawozdawca z ra- 
mienia Rady Ligi stwierdza, że 
„iest rzeczą widoczną, ża GWA- 

RANCJA KONSTYTUCJI I 0- 

CHRONA, przyznana Gdańskowi 

przez Ligę, WIĄŻĄ SIĘ SCISLE 

ZE SOBA. Myślą podstawową 

jest, Że Wolne Miasto winno two- 

rzyć w międzynarodowej organi- 
cji Europy społeczność, która be- 
dzie musiala być broniona PEZE- 

CIW WSZELKIEMU NIEWŁA- 

SCIWEMU WTRĄCANIU SIĘ 

KTOREGOKOLWIEK KRAJU i 

która będzie mogła się cieszyć 

własnym życiem, przestrzegając 

w pełni, rzecz jasna, postanowień 

Traktatu Wersalskiego i praw, ja- 

kie Traktat ten przyznaje Pal- 

sce". 

Powołując się na wspomnia- 
ny wyżej list Konferencji Am- 
basadorów, Ishii stwierdza: 

„Pismo prezydenta. Konferencji 

Ambasadorńw padnoal zagadnienie, 

Które sprawozdawca Ligi musial- 

by koniecznie poruszyć, gdyby na- 

met listu rwago nie było. Donio- 
sle ta zagadnienie datyczy apra- 
wy jakimi środkami Liga moża 
wykonać obronę Wolnego Miasta 

w wypadku międzynarodowego 

konfliktu zbrojnego. Wedle mnie 

mogę zajść trzy możliwości: 1) 

Napaść, groźba Inh niehezpieczeń- 

stwa napaści na Gdańsk, hez na- 

paźci, grožby lub niebezpieczeń- 
stwa mapaści ua terytorium Fol- 
skl W tym wypzdku Rada Ligi 

Narodów oznaczy Środki, zapew: 

niające poszanownnie całości tery- 

torlsinej i niepodległości politycz- 
nej Wolnego Miasta. O ile można 
obecnie przewidzief, Rada Ligi, 

z uwagi NA CAŁKIEM SPE- 

CJALNY INTERES POLSKI W 

OBRONIE GDAŃSKA PRZED 

WSZELKĄ OBCA OKUPACJA, 

ZWRÓCI SIĘ NAPEWNO DO 

POLSKI I WEZWIE JA DO 

ZBROJNEJ OBRONY TERYTO- 

RIUM WOLNEGO MIASTA. Za- 

leżyć hędzie od okoliczności, 444 

Rada wezwie jednocześnie w tym 

samym celn do współpracy Innych 

czlnnków Ligi“. 

Dwie inne możliwości zatar- 
gu zbrojnego o Gdańsk opusz- 
czamy, gdy nie wchodzą obec 
nie w rachubę. 

Rada Ligi, po wysłuchaniu 
raportu, zatwierdziła wnioski 
Ishii'ego i zdecydowała, że 

„RZAD POLSKI WYDAJE SIĘ 

SZCZEGÓLNIE POWOŁANYM 

DO EWENTUALNEGO 0-RZY- 

MANIA OD LIGI MANDATU DO 

ZAPEWNIENIA OBRONY WOL- 

NEGO MIASTA“. 

o 

Tuż przed 19 laty Liga Na- 
rodów przewidziała tedy możli. 
wość, która dzisiaj stała się rze 
czywistością. I już wówczas na 
kreśliła środki zaradcze, wyzna- 
czając Polskę, jako obrończynię 
wolności Gdańska. W raporcie 
Ishii'ego jest mowa o napaści 
na Gdańsk. O tym, że faszyzm 
będzie praktykował napaść i in- 
wazję „pośrednią“, czy wewnę- 
trzną, jak to właśnie nastąpiło 
w Gdańsku, nie mógł Ishii prze- 
widzieć, nie było bowiem wte- 
dy jeszcze faszyzmu. Ale każdy 
musi przyznać, że oficjalne żą- 
dania i zapowiedzi Niemiec w 
sprawie Gdańska, stanowią 
groźbę i niebezpieczeństwa dla 
samodzielności Gdańska i dla 
tego uchwała Ligi w r. 1920, 
przewidująca taką możliwość, 
jest zupełnie odpowiednia i ak- 
tualna. 


Uchwała ta utrzymuje, rzecz 
jasna, całą swą moc, mimo że 
w Lidze nie ma ani Włoch ani 
Japonii i mimo, że sama Liga 
prawie żadnej nie odgrywa ro- 
lt politycznej. Dopóki Liga ist- 
nieje i formalnie działa, dopóki 
w Gdańsku zasiadą z ramienia 
Ligi wysoki komisarz, a w samej 
Lidze komisja „trzech“ (mini- 
strowie spraw zagranicznych 
Anglii, Francji i Szwecji (czu- 
s. + przynajmniej powinna 
czuwać, nad rozwojem Spraw 
w Gdańsku, dopóty istnieje i 
obowiązuje związek między Ge- 
newą a Gdańskiem, ustalony w 
Traktacie Wersalskim. Podkre- 
ślaliśmy wielokrotnie, że popeł- 
niono duży błąd przez dobro- 
walne rozluźnianie tego związ- 
ku, ale teraz chyba najwyższy, 
czas — powrócić do Genewy. 

Od kilku bowiem miesięcy 
świat żyje pod znakiem, ba, 
pod zmorą, „sprawy gdań- 
skiej“. Wyczekuje się dnia, kie- 
dy Hitler będzie uważał, że mo- 
żna już rozpętać ofensywę „po- 
kojową”, któraby mu — w je- 
go mniemanin — dała Gdańsk 
bez wystrzału, niby owoc doj- 
rzały. Rachuby i nadzieje Hi- 
tlera opierają się właśnie na 
tym, że udała się mu wywołać 
nieistniejącą dla nikogo, z wy- 
jatkiem Niemiec hitlerowskich, 
„sprawę gdańską“ i zwekslo- 
wać ją z linii Genewa—Gdańsk 
na linię Berlin — Warszawa. 
A na tak skróconej trasie sy- 
stem zaskoczenia i prowokacji, 
przy zachowaniu w swej ręce 
ofensywy, jest już znacznie u. 
łatwiony, zwłaszcza, że na ob- 
szarze Gdańska robi się wszyst- 
ko, by między faktycznym opa- 
nowaniem miasta przez Rzeszę 
a formalnym jego przyłącze” 
niem wytworzyła się „szczeli« 
na“ możliwie mała, któraby w 
oczach różnych Deatów uspra- 
wiedliwiała pogląd  hitlerow- 
ców, że „nie warto” się bić o 
taką „drobnostkę”. 

Powrót do Genewy unicests 
wiłby cały plan Hitlera. Z ofen= 
sywy musiałby on przejść do 
defensywy. Zamiast spodziewa- 
nego „sam na sam“ z Polską 
znalazłby się odrazu oszmotnio- 
ny w obliczu całego bezmała 
świata, jednomyślnego na. pun= 
keie Gdańska. Spór rozegrałhy 
się w pełnym świetle dnia na 
forum międzynarodowym i zmu 
siłby Hitlera do kapitulacji, a 
gdyby mimo wszystko chciał 
pójść na wojnę, to nawet jego 
poddani przekonaliby się, ża 
stroną napadającą są Niemcy. 
Magia propagandowa Goebbel- 
sa nie przydałaby się na nic. 

Dopóki Hitler zachowuje ini< 
cjatywę, są możliwe dwa wyj- 
ścia: Monachium albo wojna. 
Dopiero Genewa stwarza wię- 
cej niż prawdopodobieństwa 
trzeciego — wyjścia kapitula- 
cję Hitlera. I dla tego właśnie 
Hitler za wszelką cenę chce wy- 
łączyć Genewę. I dlatego też 
powrót do Genewy w sprawia 
Gdańska otwiera nowe perspe- 
ktywy, wybiegające daleko pa 
za tę sprawę. 

Nie wiemy, czy Anglia i 
Francja zamierzają wygrać a- 
tut Ligi przeciw Hitlerowi. W 
każdym razie głucho o tym do~ 
tychczas i dla tego apelujemy 
do czynników powołanych o 
szybkie i energiczne wystąpie, 
nie. (imb.). 


Jeste jedna ofiara brunatnego error 


Brunatny terror sroży się w Gdań 
sku i nie ustąją prześladowania lu 
stności polskiej w Wolnym Mieś- 
cie. 

Jedną z ofiar terrorn hitlerow- 
skiego jest ANZELM BIESZK, u- 
rzędnik ruchu P. K. P. w Gdań- 
sku, znany działacz wśród tamtej- 
szej „Polonii“, 

Zostal on aresztowany w związ- 
ku z tą działalnością. Ostatnio za- 
padł wyrok, skazujący Anzelma 
Bieszka na 4 miesiące aresztu za 
krytykę systemu hitlerowskiego 


go społeczeństwa, a to dlatego, że | taniczne subskrybowanie Pożycz- | w Gdańsku. 
np. ubezpieczonych będzie zaopa- | ki Obrony Przeciwlotniczej, 


Wiadomość o tym aresztowaniu 


i wyroku wzburzyła opinię polską 
w Gdańsku, jak również opinią 
Gdyni. 

Bieszk pachodzi ze starej, zna- 
nej na Pomorzu rodziny kasząth- 
skiej. Jeden z jego braci, tow. 
Zbigniew Bieszk jest radnym m. 
Gdyni, drugi brat jest prałatem w. 
Peplinie. Qjciee Bieszka, który 
był listonoszem w Gdańsku, został 
swego czasu pozbawiony pracy £ 
narażony na represja za działni- 
ność patriotyczną. Spowodowane 
tymi represjami przejścia 1 tradno- 
Ści przyśpieszyły zgon  Bleszkam 
ojca. 


Z nastrojów niemieckich 


Coraz trudniej podtrzymywać ducha ludności 


(W.). Korespondenci zagranicz- 
ni, przebywający w Niemczech 
zgodnie charakteryzują nastroje 
tamtejsze jako wysoce trwożliwe. 
Na ironię zakrawają przechwałki 
hitlerowskie, głoszące, iż Niemcy 
najlepiej wytrzymują wojnę ner- 
wów. 

Niedawno berliński korespon- 
dent paryskiego „Journal'u“ w na 
stępujący sposób scharakteryzo- 
wał nastroje ludności. 


PANIKA WOJENNA. 

Nigdy bodajże nie panowala w 
Niemczech większa trwoga przed 
wojną, jak obecnie. Naród nie- 
miecki nie był — stwierdza „Jour 
© — nigdy jeszcze tak daleki 
od chęci wojowania jak dziś, Wi- 
dmo wajny nigdy jeszcze nie by- 
ło tak wyklinane. 

Właśnie ciągłe uwagi prasy nie 
mieckiej, dotyczące rzekomej pay 
chozy wojennej, w Anglii, we Fran 
cji i w Polsce mają na celu pod- 
niesienie ducha ludności. 


ROCZNICA TANNENBERGU. 


Na dzień 27 sierpnia hitlerow- 
ey organizują wielki obchód dla 
upamiętnienia bitwy pod Tannen 
bergiem, w 25-tą jej rocznieę. W 
uroczystościach wziąć ma udział 
150.000 byłych uczestników woj- 
ny. W Prusach Wschodnieły obec 
ny ma być „Führer“ i wielu gene- 
rałów. Hitler podobno nie chce 
korzystać z nienawistnej dlań dro 
gi przez t. zw. „polski korytarz“ 
i zarówno on sam, jak inne oso- 
by oficjalne, mają podążyć drogą 
morską, na pokładzie wojennego 


okrętu. 
Czytelnicy nasi przypominają 
sobie, jak w czasie obchodów 


grunwaldzkich w Polsce — prasa 
hitlerowska wypisywała uwagi 
na temat „drugiej bitwy pod Tan- 
nenkbergiem*, gdzie armia wschod 
nich narodów została rozbita 
przez pułki wschodnio - pruskie. 

Otóż na temat Tannenberga 
snują Niemcy (po cichu) reflek- 
sje aktualne, dalekie od „ofiejal- 
nego" optymizmu. 

Jeśli bowiem hitlerowcy pragną 
uczynić z Tannenbergu problem 
aktualny, nie powinni zapominać, 
że ich zwycięstwo było pozorne. 
Armie rosyjskie Samsanowa i 
Rennekampfa zdołaly odciągnąć 
część sił niemieckich z frontu za- 
chodniego i osłabiły uderzenie 
Paryż. W ten sposób została po- 
grzehana koncepcja „Blitzkriegu” 
(wojny błyskawicznej), która | 
dziś okazałahy się absurdem, 
zwłaszcza przy konieczności 
jowanła na obie strony. 

Z tego zdają sobie już sprawę 


wo 


NADAJE SKORZE 
BRONZOWY 
POCHŁANIA PROMIENIE 
ULTRAFIOLETOWE; 


PIĘKNY ji 
KOLOR) 


coraz liczniejsze odłamy ludności 
niemieckiej. 
25 ROCZNICA WOJNY. 

Ogromna zdziwienie wywołała 
zarządzenie specjalnie uroczyste- 
go obchodzenia rozpoczęcia woj- 
ny światowej. Dotąd nie obcho- 
dzono rozpoczęcia wojny ani w 
Niemczech, ani w żadnym jakimś 
innym kraju. Chodzi znów o pod- 
trzymanie nastrojów. 

Prasa poświęca — jak już pi- 
saliśmy — tej roczniey specjalną 
uwagę. Jak wiadomo prasa nie- 
mieis ustje privasi swych 
czytelników, że Niemey wojny „nie 
przegraly na froncie" (a tylkon 
tyłach), choć — według opi 
tejże prasy brak im było przygo- 
towania i świadomego kierownic- 
twa. (A kto był gotów, jeśli nie 
Niemey?). 

LOTNICTWO. 


Jeszcze do niedawna przeciętny 
hitlerowiec wierzył w ogromną 
przewagę lotnictwa niemieckiego 
nad anglo - francuskim i był zda- 
nia, że — przy świetnym rozwoju 
swego przemysłu — Rzesza zdoła 
tę przewagę utrzymać. 

Ostatnio jednak Niemcy uświa 
domili sobie fakt ogromnego po- 
stepu zbrojeń powietrznych 
państw zachodnich. 

Korespondenci obcych pism — 
przebywający w Niemczech, — są 
zdania, że wiadomości 6 demon- 


stracyjnych lotach angielskich 
nad Francją — przyjęto w Niem 
czech z calą powagą jako ostrze- 
żenie. 

Pierwotnie prasa niemiecka in- 
terpretowała te wiadomości w 
sposób na pół drwiący. Obecnie 
tej metody zaniechano. „Nazional 
Zeitung", pismo związane podob- 
no z Gaeringiem, a więc — z kie- 
rownictwem lotnictwa 'mieckie 
go z pasją notuje opinie francu- 
skie o locie bombowców  angiel- 
skich. Z opinii tych wynika, * 
bombowce pokryły dystans, wł. 
dzielający Londyn od Berlina, Mo 
neb | Norymhergii. 

„Nazional Zeitung* pisze: 

„Nigdy jeszcze Niemcy nie mó- 
wili takim językiem. Nigdy nie 
wymierzali tak pilnie odległości 
od Kolonii do Brestu i Edinhur. 
gu". 

I oto — jak słusznie zauważa 
„Journal* — mimowali przycho- 
dzą na myśl groźby prasy nie- 
mieckiej w czasie kryzysu wrze- 


Śniowego r. ub., która zapowiada- | 
ła zbombardowanie miast Czecho | 
przez, 


słowacji, Francji i Anglii 
lotnictwo niemieckie. Grożby te 
powtarzały się w marcu. Dziś pró- 
buje sie tylko zapewniać ludność 
Berlina, że obrona przeciwlotni- 
cza działa bez zarzutu. 

Każdy pociesza się jak może. 
Tylko z utrzymaniem nastroju 
ludności — jest co raz gorzej. 


4 


„stanowiły cztery szczepy: Wrago- 
| wie, Połabianie, Warnawie i Obo-, 
| dryci właściwi. Mało wiemy o po- 
czątkach tego państwa, upadek na 
(tomiast przypada na' 70-te lata 
XII wieku, głównie na skutek po- 
rozumienia i wspólnej akeji księ 
cia saskiego Henryka Lwa i króla 
duńskiego Waldemara, której to 
sile małe państwo obodryckie sku- 
tecznie przeciwstawiać się nie mo- 
; gło- 

| Z odłamów Słowian połabskich 
| najwięcej stosunkowo wiemy o O- 
bodrytach, badaniem bowiem za- 


gadnienia morskiego na obodryc- 
kim gruncie zajął się kronikarz 
XU wieku Helmold. Kroniki obo- 
dryckie z niewielkimi zmianami da 
dzą się powtórzyć przy Weletach 
i Ranach. 

Prapoczątki zainteresowania się 


Nieoplacenie skladek ubezpii 
czeniowych za rohotników i pra- 
ceowników jest, niewątpliwie „jed- 
mym z najbardziej karygodnych 
wykroczeń w dzłedzinia ustawa- 
dawstwa socjalnego. Bo jakżeż 
można pozwalać soble na taki stan 
rzeczy, że składki ściągnięte od 
pracowników wciągane są w obrót 
finansowy przedsiębiorstwa i przy 
noszą jego wlaścicielowi takie czy 
inne korzyści, podczas gdy insty- 
tucja ubezpieczeniowe daremnie 
oczekują na spodziewane wpływy, 
a pracohiorcy nie nabywają %% 
leżnych im praw dn świadczeń, 
bądź też — bez winy wlasnej == 
są w tych prawach ograniczani. 

Karanie podobnych wykroczeń 
w drodze administracyjnej uważać 
trzeba za rzecz słuszną i celową, 
tak samo jak publikowanie w pra- 
sie nazwisk ukaranych przedsię- 
biorców. I właśnie ostatnia ogła- 
szony został wykaz tego rodzaju, 
zawierający kilkadziesiąt nazwisk, 
a brzmienie ich świadczy, że gdy 
chadzi a lekceważenia i gwałcenie 
obowiązujących przepisów socjal- 
mych przedsiębiorcy „aryjscy* — 
wbrew teoriom „rasistów* — wy- 
kazują wcale nie chwalebną soli- 
darność z przedsiębiorcami pocho- 
dzenia żydowskiego. 

W wykazie wspomnianym Lej. 
buś Rappaport i Dawid Fslino- 
wer sąsiadują z Wiesławem Ci- 
szewskim i Antonim Kaczmarskim, 
Srul Koe i Abram Grzyb defilują 
obok Zygmunta Mireckiega i Wie- 


w Ho 


Królowa holenderska Wilhelmi- 
na odbyła konferencję z przewodni 
czącymi 3 frakcyj parlamentar- 
nych: katolicką, t. zw. „państwo- 
wą“ i socjalistyczną. Narada doty 


czyła możliwości utworzenia nowe 
go gabinetu. Podobno przewidzia- 
ne są dalsze rozmowy królowej z 
przewodniczącymi innych frakcyj. 


W poniedziałek rano doszła w 
Cleveland (Ameryka) do ostrzego 
starcia między 75 policjantami i 
3000 strajkujących robotników z 
„Defonited Automobile Worker“, 
którzy blokowali dostep da fabry- 
ki karoserii firmy Fisher, starając 
mię nie dopuścić robotników udają 
zych się do pracy. W czasie al 
eit 10 pracowników fabryki ad- | 
niosło ciężkie i lżejsze obrażenia. | 
Bolicja przystąpiła do rozprasza- | 


nia tłamów przy pomocy homh 
z gazem lzawiącym. Strajkujący 
odpowiedzieli, obrzucając policję 
kamieniami. Kilka samochodów, 
na których robotnicy starali się do 
stać da fabryki, zostało przez straj 
kojących padpalonych. W zjściach 
uczestniczyło kilkaset koblet. We- 
dług dotychczasowych danych o- 


gólna liczba rannych w zajściach 
wynosi 34 osoby. Policja dakonała 
licznych aresztowań. 


sława Ipohorskiega - Lenczewskie- 
go—it.d.it.d. Solidarność i 
zgoda — zaiste, budujące, szkoda 
tylko, że na tak niewłaściwym te- 
renie demonstrowane. Przysięgli 
żydożercy tumanią naiwnych, że 
to tylka żydowski kapitalista wy- 
zyskuje robatnika i działa na jega 
szkodę, polski natomiast jest prak- 
tykującym wyznawcą zasad spo- 
łeczno - narodowego _ „solidaryz- 
mu“. Wykaz nkaranych przedsię- 
hioreów, opublikowany przez war- 
szawskie władze administracyjne, 


Neuer Vorwarts 


Polityka Hitlera zaczyna wyda- 
wać owoce. Wrzuca się do jednego 
kotła Hitlera wraz z całym naro- 
dem niemieckim. Organ niemiec- 
kiej emigracji socjalnodemokraty- 
cznej. „DER NEUE VOR- 
WAERTS* bardzo ostra występuje 
przeciwko takiemu „zgleichszalta- 
waniu”. 

DER NEUE VORWAERTŚ 
w ustatnim swolm numerze zariie- 
ścił między innymi następujące ar- 
tykuły: Stan rzeczy u młodzieży 
niemieckiej? Pierwsza ofiara wi 
ny światowej. Klęska faszystow- 
ska. Fakty z okupowanej Czecho- 
słowacji. Walka o odżywianie za- 
Jamala się. Neue Vorwaerta wycha- 
dzi w Paryżu, Rue des Ecoles N. 
30. Prenumerata miesięczna 7}. 
4.80, numer pojedynczy gr. 40. 


jesk jednym z mocnych dowodów 
bezpodstawności tych demagogicz- 
na - rasistowskich bajeczek. 

BD. 


MANIFESTACJE NA se 
KRÓLA, KTÓRY GROMIŁ 
NIEMCÓW 


Ageneja Havasa donosi z Pra- 
gi: W ubiegłą niedzielę odbyła się 
pielgrzymka do grobawców królów 
czeskich. W pielgrzymce tej wzię- 
ła udział ponad 30 tys. ludzi. Ma- 
nifestacja zakończyła się odśpie- 
waniem pieśni ku czei króla po 
gromcy Niemców. 


ZAKAZ NOSZENIA MUNDU- 
RÓW B. ARMII CZESKIEJ 


Na mocy zarządzeń władz nie- 
mieckich zabronione zostało no- 
szenie mundurów b. armii czesko 
słowackiej. W związku z tym zna 
ny publicysta czeski dr, Kacourek 
wygłosił przed mikrofonem pra- 
skim przemówienie, w którym, 
żegnając się z przemocą zdartym 
z żołnierza czeskiego mundurem 
oświadczył, iż żołnierz czeski, któ 


Hitlerowcy dokonywują odkryć 


Podczas reorganizacji drobnego 
handlu w Niemczech, hitlerowcy do- 
konali zdumiewającego odkrycia, że 
spółdzielnie spożywcze są hardzo ce 
lewym urządzeniem, Wprawdzie 
spółdzielnie spożywcze już w uhle- 
giym stuleciu założone zostały przez 
robotników socjalistycznych jako or 
ganizacje samopomocy i dlatego 
trzeba dzisiaj dobrze na nie nwa- 
żnć, czy wywietrzała z nich iden- 
logla marksistowska, pomimo to 
„Schwarzer Korps" sżwierdza w nr 
28, iż spółdzielnie spożywcze bardza 
racjonalnie pracują. 

Wielkie obroty pozwalają na har 


Chiny gratulują 


Wiele chińskich organizacji, 
związków, a nawet osób prywat- 
nych, wysłało telegramy da pre- 
miera Chamberlaina z prośbą o 
przerwanie rokowań brytyjska - 


dzo ścisłą kalkulację, a należy pa- 
miętać i o tym, że do wielu spół 
dzielni należą równocześnie produ- 
cenci i spożywcy, Odpada padraża- 
jące pośrednictwo. Również z pank- 
tu widzenia ohrony państwa spół- 
dzielnie spożywcze mogą odegrać 
wielką rolę. 

Jednym słowem po sześciu latach 
„wodzowie* handlu odkryli spół- 
dzielnie spożywcze jako instytucje 
pod każdym względem pożyteczne 
i celowe, pomimo, iż jest to wyna- 
lazek marksistowskich robotników. 

Kto może, przewidzieć, jakich od- 
kryć hitlerowcy jeszcze dokonają ?! 


Rooseveltowi 


Chamberlaina 


japońskich 
handlowego. 

Prezydent Roosevelt otrzymał 
kilkaset depesz z Chin, gratulują- 
cych mu jego kroku wobec Japo- 
r. 


i zerwanie traktatu 


*slynni z rozbojów. 


Czechy pod okupacją 


Manifestacje antyniemieckie -- Ucieczka Czechów do Polski 


łowianie na Bałtyk 


Najbardziej na zachód wysunię- , morzem zachodnich Słowian są | nezy wzmożonego korsaratyą 
tą placówką słowiańską było pań- | nam prawie że nieznane. Podania | wian doszukać się możemy w 
stwo obodryckie, którego jądro | 


nordyjskie zwane sagami opowia- 
dają a ścieraniu się na morzu lu- 
dów skandynawskich ze Słowiana- 
mi, poza tym wybrzeże Bałtyku z 
swymi zalewami, odnogami t prze 
smykami, ustawiczne wędrówki lu 
dów germańskich z półwygnu skan 
dynawskiego na kontynent wresz 
cie sąsiedztwo z prawdziwym mor 
skim ludem — Duńczykami, wazy- 
stko to stanowiła dla Słowian do- 
brą szkołę obcowania z morzem. 
Już w zaraniu historii osiągnęli 
Obodryci poważne rezultaty w kul 
turze morskiej. Port obodrycki 
zbudowany z początku VIH wieku, 
w IX wieku znajdował się w nie- 
bywatym rozkwicie i stanowił sil- 
ną konkurencję dla handlu duń- 
skiego. 

Wspaniały rozwój portu musiał 
bardzo przeszkadzać rozwojowi 
handlu u Duńczyków skoro król 
Godfryd zjednoczonymi siłami w r. 
808 zburzył go. Jeszcze bardziej 
warunki polityczne zmuszały Sło- 
wian do opanowania morza, Styka- 
jąc się ciągle z Normanami, nie 
chcąc im ulegać, ale dorównywać 
siłą, zmuszeni byli rozwinąć ad ma 
ximum kulturę morską. 

Jeśli ówcześni kronikarze wspo- 
minają o „jaskiniach słowiańskich 
zbójców"*, „kryjówkach rozbójni- 
ków morskich", czyli o koraarstwie 
Słowian, to zawdzięczamy to wyłą- 
cznie Niemcom;—oni bowiem byli 
ojeami chrzestnymi tego nowego 
słowiańskiego zajęcia. Posiadamy 
liczne dowady w źródłach, że floty 
słowiańskie spełniały ważne zada- 
nia handlowe, transportowały to-B 
wary, Słowianie trudnili się poło- 
wem ryb, uprawiali pokojową, t. j- 
kupiecko - handlową działalność. Z 
czasem rozboje morskie stały się 
dla Słowian twardą koniecznością. 


Plagą Bałtyku byli Normanowie, 


ry już dziś prowadzić musi naj- 
większą walkę, bo walkę ducho- 
wą, będzie nadal stał na straży 
obrony praw narodowych. 


ZA LŻENIE NIEMCÓW PRZED 
SADEM WOJENNYM 
Niemieckie biuro informacyjne 
donosi, że w ostatnich dniach 
niemieckie sądy wojenne w Cze- 
chach i na Morawach  rozpatry- 
wały szereg wypadków żenia i 
wyszydzania narodu niemieckiego 
przez Czechów. Winni skazani zo- 
tsali, zależnie od winy, na kary 
więzienia od 3, 4 i 6 miesięcy 
GERMANIZACJA SUDETÓW 
Germanizacja terytoriów sudec- 
kich, przeprowadzana jest w dal- 
szym ciągu w sposób bardzo ener- 
giczny. W pow. hulezyńskim, któ- 
rego obszar ogólny wynosi 330 
km. kw., 14.800 hektarów ziemi, 


Żydzi i Arabow 


Minister kolonu Macdonald u- 
jawnił w odpowiedzi na interpela- 
cję, interesującą statystykę lud- 
nościową Palestyny. 

W r. 1919 Palestyna liczyła 635 


Na Śląsku Opolskim 
Szykanowanie 


Sobotnie opolskie „Nowiny Co- 
dzienne" przynoszą na pierwszej 
stronie następujące „wyjaśnienie”: 

„Jesteśmy zmuszeni z braku pa 
pieru gazetowego drukować dzi- 
siejszą gazetę na droższym papie- 
rze, który mamy w zapasie. Przy- 
czyny tego są następujące: dotych 
czasowy dostawca papieru nie do- 


go kontyngentu papieru gazetowe 
go i odmówił dalszej dostawy. Dru- 
gi dostawca, który przejął obo- 
wiązki dostarczania nam papieru, 
nie mógł dotąd otrzymać z fabry- 


zwykłym ucisku, surowym obeto 
dzeniu się książąt saskich w Dash 
daniu wysokich podatków, kontro. 
bucji i niewoli. Eketermingcyini 
polityka Niemiec, dążących du, 
pelnego wytępienia Słowian 

Sila ich do tego sposobu pod | 
mywania swej egzystencji; roz | 
pacz pchała ich do tega  zajęęj, 
rozbój stał się dla nich ostatnią | 
ską ratunku. 

Jak długo Slowianie mieli w gej 
ojczyźnie znośne warunki bytu, ra | 
zboje morskie były dla nich tylk | 
przygodnym zajęciem. Zresztą żyj 
w otoczeniu Normanów, któr 
nikt w sztuce rabunku nie przęści, 


jaskrawiej 
tyczne podłoże napadów. Norma 
nowie grasowali na wszystkich wą. 


ZA 
Poza tym ge- RY [I 


gnął i w tym otoczeniu nie mogi 
być lepszymi, 

Różnica między słowiańskim 
a normandzkim piractwem naj 
charakteryzuje polj. 


dach europejskiego kontynenty, d 


li się we znaki niemal wszystkim 
nadmorskim ludom. Korsarstyy 


bylo dla nich wzniosłym ideałem 


życiowym. Dla Słowian była om 
początkowo zajęciem ubocznym, 4 
później dopiero stała się koniety. 
nością. 


O działalności na morzu innych 


państw słowiańskich; Weletów j 
Ranów innym razem. 
©. NEUFELD. 


należącej do właścicieli essiká, 
zostało „zlikwidowanych” i prze 
kazanych Niemcom. 


OBOWIAŻKOWY ZACIĄG DO 
ROBÓT PRZY ŻNIWACH 


W czeskim Dzienniku Ustaw 1 
kazał się dekret, wprowadzający 
obowiązkowy zaciąg do robót 
przy żniwach w „Trzeciej“ Rze: 
szy. 


OZESI UCIEKAJĄ DO POLSKI 
PAT donosi: 


W sobotę rano wyskoczył nA 
dworcu Chojniekim z niemieckie- 
go pociągu tranzytowego podczas 
postoju pociągu pewien Czech i 
po opuszczeniu pociągu oddał sle 
w ręce wladz polskich z prośbą © 
azyl. Był on w drodza do Prus 
Wschodnich, dokąd zastał odesła* 
ny na roboty rolne. 


ie w Palestynie 


tys. Arabów i 58 tys. Żydów, 1-53 
kwietnia r. b. po 20 latach Pale 
styna liczyła 1113 tys. Arabów i 
422 tys. Żydów. 


prasy polskiej 


w tej chwili pozbawione papieru 84 
-iono 

Spodziewamy się jednak, że me” 
bawem go znowu otrzymamy: 
tego czasu będziemy musieli uży* 
wać papieru droższego, jak dłufe 
zapas starczy, co oczywiście znacze 
nie zwiększa koszty nasze wykó* 
nania gazety. Wysokość opłaty 14 


starczył nam w lipcu miesięczne- ' bonamentu pozostaje jednak nie” 


zmieniona. W obliczu tych uć 
ności prosimy szanawnych czy” 
ników o dochowanie wierności 8% 
zecic“. 

Do powyższej notatki dodać 7% 


ki potrzebnego dła nas kontyngen | leży, iż „Nowiny“ są ostatnia pw | 


tu tak, że wydawnictwo nasze jest | wie codziennie konfiskowane: 


e reESŁ 


ABYEZARYYYYV. 
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Ze sfer górniczych otrzymuje- 
my zastępujące uwagi: 


Prasa codzienna przynosi wis- 
mości o śmierct górników przy 
dom” górnicy ulegają Śmierci 
| BI zabicie spadającym stropem 
Ka przez inno wypadki, które sa 

(szyną niebywałega napędzania 
do jak największej wydajnoś- 
Kilkunastu górników ulega co- 
pnie ciężkiemu kalectwn z tych 
mych przyczyn. 

Stanem bezpieczenstwa pracy 
mika mało kto się zajmuje. Lu- 

Interesują się perspektywą wy 
pików politycznych, władze za- 
 ezpieczeniem kraju przed ewen- 
iang zgresią zbrojną. A tymcza- 
s00 śmierć żniwuje w podziemiach 
kopalń bez przeszkód. 

Już cd kiiku lat domagamy się 
jakiego systemu pracy i takiego 
ubezpieczenia miejsca pracy, ahy 
ppadki w górnictwie, coprawda 
„kaniknione, były jak najrzadsze. 
 skazyn aliśmy ma przyczyny wy- 
pików, aby władze górnicze zapo 
ylegały im przez specjalne zarzą: 
dunia ochronne. Nasz głos był i 
| jest głosem na pustyni. 

(zas jednak najwyższy, aby wła 
dzo wreszcie zajęły się stanem bez 
 pieczeństwa pracy w górnictwie 
węglowym. 

Co jest przyczyną masowości wy 

ów? 

Przede wszystkim mapędzanie 
jmików do największej wydajno 
Napędzanie górników nawet 
do wydajności o 30 do 50% ponad 

jm tak wyśrubowaną normę zása- 
| miczą absorbuje tak górnika fizy 
cznie, ża po pięciu godzinnej pra- 
| cy następuje przytepienie organów 
zmysłowych i umysłu tak, że nie 
magują już ona na tępnięcia i 
| trzask drzewa, zapowiadające zbli- 
żającą się katastrofę. Trzeba wre- 
smie rzucie ten nieszczęsny 8y- 
| stem pracy, że górnik musi jak 
_ anjwięcej urobić węgła, ho za to 

uzyskuje opinię górnika dobrego. 

Cóż z takiego uznania, jeżeli wyso 

ka wydajność zapełni szpitale clęż 
| kookaleczonymi, a cmentarze po- 
| chłaniają coraz więcej oflar wy- 
| pedków śmiertelnych przy precy. 

Drugą przyczyną masowości wy 
| pików jest zaniedhywanie zabez- 

Neczenia miejsc pracy, narzędzi 
| pracy i miejsc transportu urobku 


|% 
. 


| W dniu 30 lipca, o godz. S-elej 
Mad ranem, wydarzył się na kopal 
BoE: w Janowie nie: 
stzęśliwy wypadek. Zatrudniony 
| + podziemiach ładowacz Paweł 
danos dotknął sie przewodów prą 
dh o wysokim napięciu i doznał 
Wrażenie. Zaalarmowano natych- 
miast kolumnę ratunkową, która 
Pa zastosowaniu sztucznego oddy 
fhania odstawila Janasa da szpi- 
tala w Mysłowicach. 
Dnia $1 lipca również na kopal 
m „GIESCHE” zdarzył się wypa- 
dek na szyble „Pulaski“. W cza- 
sle wymiany kierownic w szybie 
8d] z wysokości 9 metrów ślu- 
| srz Walenty Doleżyczek, który 
| skutek upadku doznat złamania 


nóg. 


W dniu 31 lipca b. r, w Min. 
| tpieki Spol, pod przewodnictwem 
| dm. głównego inspektora Klotta 
Bzy udziale okręgowego inspek- 
| RER pracy, radcy Wengierowa od 
| ła się konferencja, mająca na 
telu zlikwidowanie zatargu w prze 
Myśle włókienniczym okr. łódze 
Bo. 
W konferencji wzięll udział 
tawiciele 12 związków prze- 
lysłowych t 6 związków robotni- 
tych, 


Związek klasowy reprczentowa- 


| „Na ląkach pod Kielcami zamor 

Wana zostala 70-letnia Marian- 
r Oruniowa. Ustalono po prze- 
Pwądzonym dochodzeniu, że Bo 


sku 


Zabezpieczyć życie górników 


Wypadki na kopalniach 
przybierają zastraszające rozmiary 


z tak zw. powodów oszczęńnościo- 
wych. Kierownicy kopalń chcąc 
mieć najniższe koszty własne, osz- 
czędzają na budulcu, na ludziach, 
ktorzy mają ohudowaniem zabez- 
pieczyć miejsce pracy. Drzewo i 
ludzi de obudowania miejsca pra- 
cy zmnjduje się dopiero krótko 
przed katastrofą, albo już po niej. 
Na kopalniach brak Iudzi do na- 
prawy kołowrotów, torów Í wo- 
zów. Tak przynajmniej twierdzą 
górnicy, którzy ulegają wypadkom 
przy obsłudze koławratów i zatru- 
dnieni są przy odciskaniu wozów 
1 urobkiem. Kołowrot z malym 
defektem albo złym zabudowaniem 
jest tek długo w ruchu, dopóki nie 
spowoduje wypadku. Tak samo 
jest 2 wozami, których osie albo 
koła są uszkodzone, a naprawia się 
je dopiero pa wyskoczeniu z szyn 
i przygnieceniu wózaka da spągu 
albo ściany. 

Jeżeli kierownicy kopalń nie w 
zygnują z oszczędzania na mate- 
riale budowlanym 4 transporto 
wym, oraz na ludziach dla zabez- 
pieczenin miejsca pracy, nie po- 
zwolą na naprawę narzędzi pracy i 
torów kolejkowych w czasie wska- 
zanym przez robotnika — to wy- 
padki będą coraz częstsze, 

Gdyby wladze górnicze częściej 
kontralowały stan bezpieczeństwa. 
kopalń bez zapowiadania kontroli 
— i gdyby kontrolowały ten stan 
nie według schematu i programu 
z góry nstalonego z kierownictwem 
kopalń (ho kierownictwo oprowa- 
dza kontrolera po oddziale, do kon 
troli specjalnie przygotowanym), 
ale gdyby kontrolerzy [ustrowali 
cala kopalnie, zapoznaliky się z 
nieporządkami i fatalnym stanem 
m=meczeństwa — i mogllhy wyda 
mu dorażnie zarządzenia achron- 
ne. Tak niestety nie jest. Kon- 
troler przyjeżdża raczej w odwie- 
dziny na kopalnię; lustruje pięknie 
=$szczone i zabudowane oddziały 
ipo przyjacielskiej pogawędce z 
kierownikami działów kopalni wra. 
ca z zadowoleniem, że wszystko, a 
przede wszystkim stan bezpieczeń- 
stwa jest w najlepszym parządku. 

Kontrolerom nie zaszkodziłoby 
wcale, gdyhy w sprawie bezpieczeń 
stwa komunikowali się z radami 
załogowymi, które wskazywałyby 
im miejsca, zagrażające zdrowiu 1 
życiu górnika, 


Tego samego dnia na kopalni 


„EMINENCJA* ulegl wypadkowi 
Józef Frasek z Piekar Śl, który 
w czasie wyładowywania części 
maszynowych z wagonu doznał 
złamania nogi i okaleczenia. 
Tego samega dnła wskutek tąp 
nięcia oberwały się na kopalni 
„Prezydent Mościcki“ w CHORZO 
WB zwały wegla, które przysypa 
ły 37-letniego rębncza Józefa Rin 
ga i 38-letniega Alojzego Wolne- 
go z Chorzowa. King doznał ogól- 
nych okaleczeń na calym ciele— 
zaś Wolny ma złamaną miednicę 
5 kilka żeber. Ohie ofiary tragicz 
nego wypadku odstawiena do szpi 
tala Spółki Brackiej w Charza- | 
wie 


lawarcie układu zbiorowego 


W przemyśle włókienniczym okr. łódzkiego 


li tow. A. Szczerkawski, St. Krzy- 
nowek i J. Kukulski. 
W wyniku całodziennych per- 


traktacyj zastał podpisany uklad 
zbiorowy dla przemysłu włókien- 
niczego na warunkach orzeczenia 
Komisji Mieszanej z uwzględnie- 
niem tych postanowień protokó- 
łów Komisji Mieszanej, które do 
dnia 1 sierpnia b. r. zostały uzgod 
niane. a 

Szczegóły i treść układu omówi- 
my w jednym z najbliższych nume 
rów. 


| Zamordował 70-letnią matkę 


runiową zamordował jej własny 
syn „51-letni Andrzej. Powodem 
zbrodni był spór majątkowy. Ma- 
tkohójce osadzono w więzieniu. 


Narazie tyle uwag na tle maso 
wości wypadków nieszczęśliwych i 
śmiertelnych w górnictwie śląskim. 


ULU err 


PO PÓŁGODZINNYCH ZABIE. 
GACH URATOWANO 
TOPIELCA. 

Wydarzył się w Gdyni niezwy- 
kle rzadki wypadek odratowania 
topielca, który pozostawał pod 

wodą 20 minut. 

W pobliżu Domu Zdrojowego 
w niedużej odległości od brzegu 
zaczął tonąć 14-letni Jan Szwarc 
z Kościana. Chłopcu pospieszono 
natychmiast z pomocą, nim je- 
dnak ratujący dopłynęli — zgi- 
nął pod wadą. Wówczas znany 
olimpijski marszowiec  Bierego- 
woj z niejakim Orzechowskim z 
Gdyni poczęli chłopca szukać 
pod wodą i dopiero po 20 minu- 
tach wydobyli ga nieprzytomne- 
go na brzeg. Szwareowi zastoso- 
wano natychmiast sztuczne oddy- 
chanie, a wezwany lekarz zrobił 
mu kilka zastrzyków, po czym 
przy pomocy specjalych apara- 
tów zastosowano po raz drugi 
sztuczne oddychanie. Ratowanie 
chłopca trwało blisko pół godziny. 
i na szczęście skończyło się pe- 
myślnie. Szwarca przywrócona da 
Życia. Chłopiec, otrzymawszy je- 
szcze jeden zastrzyk wzmacniają- 
cy, zdołał o własnych silach wró- 
cić do domu. 


ŚMIERTELNIE PRZYGNIE- 
CIONY PRZEZ WÓZ. 

Ubiegłej nocy w  Stanisiawi- 
cach pow. bocheńskiego, na dro- 
dze państwowej Kraków — Bc- 
chnia — Bielsko, wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek woźnicy 
Wojciechowi  Barańskiemu, lat 
20, z Damienii 

Barański jechał furmanką, na- 
ładowaną towarami, i usnął w 
czasie drogi. Konie zhoczyły do 
rowu i wóz przewrócił sią przy- 
gmintając swym ciężarem wożni- 
cę, który poniósł śmierć na miej- 


OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY 
SPORTOWE KELNERÓW 


W GDYNI 


W Gdyni odbyły się w niedzielę 
drugie doroczne zawody zręczności 
kelnerów z całej Polski. Trasa bie- 


ZABÓJSTWO. 

W pobliżu zagrody Feliksa Kra 
kowiaka rolnika ze wsi Wieniec, 
gm. Rybno, pow. sochaczewskie- 
go, znaleziono zwłoki mężczyzny. 

Policja wszczęła dochodzenie i 
ustaliła, że zmarłym jest Józef 
Kamiński, lat 32, rolnik, ze w« 
Sewerynów, gm. Rybno. Kami 
ski zmarł wskutek pęknięcia cza- 
szki, 

Jak się okazało, Kamiński zo- 
stał napadnięty i śmiertelnie po- 
bity przez Stanisława Staniaszka, 
lat 20 i Bolesława Krakowiaka 
Tat 19, mieszkańców wsi Białocin, 
gm. Rybno. 

Zabójców policja aresztowała. 
Morderstwa dokonano na tle za- 
dawnionych porachunków sąsiedz 
kich. 


KRWAWA TRAGEDIA 
MIŁOŚNA. 


W domu przy ul. Sosnowej 3 
w Warszawie rozegrała sie krwa- 
wa tragedia miłosna, 

We wtorek rano lokatorzy usły 
szeli na jednej z klatek schodo: 
wych strzały rewolwerowe. Oka- 
zało się, iż przed drzwiami urzęd 
niczki 20-letniej Wandy Salomon 
skiej, mieszkającej razem z ra- 
dzicami, postrzelił się z rewolwe- 
ru 26-letni grawer Paweł Wolski, 
zamieszkały w Wilanowie. Jedna 
# ku] ugodziła Wolskiego w klat- 
kę piersiową. Mężczyzna padł na 
schody, brocząc krwią. Zaalarmo- 
«mo policję i pogotowie. W sta- 
nie ciężkim przewieziono Wolskie 
go da szpitala Dz. Jezus. 

Wstępne dochodzenie ustaliła, 
iż Wolski starał się o Salomońską 
i chciał się z nią ożenić. 

We wtorek rano po rozmowie 
z Salomońską, która oświadczyła: 
„nie z małżeństwa nie będzi 
Wolski postanowił odebrać sobie 


Hr 


GDZIE NABYWAĆ KARTY 
UCZESTNICTWA 

Na Zjazd przybędzie około 70 po- 
ciągów nadzwyczajnych, do przeja- 
zdu którymi upoważniają karty u. | 
czestnictwa na Zjazd. Cena tych 
kart jest zależna od miejscowości, | 
z której uczestnicy Zjazdu udają 
się do Krakowa, Karta uczestnie- 
twa oprócz przejazdu w obie atro- 
ny pociągiem nadzwyczajnym daje 
ponadto 75 proc, zniżki na liniach 
dojazdowych do szlaku, po którym 
pójdzie pociąg nadzwyczajny, a da- 
lej — prawo do bezpłatnego znacz. 
ka zjazdowego, wstępu na Błonia i 
specjalnej broszmiry zjazdowej. 

Oprócz tych kart uczestnictwa 
istnieją również karty zjazdowe w 
cenie 3 zlotych, przeznaczone dla 
tych osób, które nie zamierzają ko- 
rzystać z udogodnień komunikacyj- 
nych i przybędą do Krakowa od- 
dzielnie. 

Karty uczestnictwa w Zjezdzie są 
do nabycia w wojewódzkich i po- 
wiatowych  sekretariatach Zjazdu 
na terenie całego kraju, 


914x1939 


KRAKÓW 


KORESPONDENCI ZAGRANICZNI 
NA ZJEZDZIE 


Na uroczystości z 25-lecia Czynu 
Legionowego do Krakowa przybywa 
kilku przedstawicieh pism zagrani- 
cznych stale rezydujących w Pol- 
sce, Dziennikarze zagraniczni będą 
obok swych polskich kolegów człon 
kami kwatery prasowej Zjazdu. 


"m. 
purx 


WKTEŁAWI W EA. 


W grupe kilkuset pocztów sztan 
darowych niesiony będzie na hono- 
rowym miejscu historyczny sztan- 
dar partii Taczanowskiego z 1863 
roku. W defiladzie wezmę również 
udział weterani powstania stycznia 
wego, którzy jechać będą w powo- 
zie tuż za pocztami sztandarowy. 
mni, a przed grupą Legionistów i 
Peowiaków. 

Grupy te wystąpią: Legioniści — 
w siwych maciejówkach strzelec- 
kich, Peowlacy zas w maciejów- 
kach granatowych takich, jakie no. 
sili podczas wojny. 


Likwidacja bandy paserów 


W ciągu ostatnich dni policja 
powiatu chrzanowskiego zlikwido- 
wała zorganizowaną bandę pase- 
rów i złodziei kolejowych, która od 
kilku lat na trasach kolejowych 
Kraków — Szczakowa, Trzebinia 
— Dziedzicie, Szczakowa — Kato- 
wice, Maczki — Zabkowice, Strze- 
mieszyce — Olkusz, Siersza — 


Wadowice, dokonywała szeregu 
kradzieży kolejowychż Banda by- 
ła zorganizowana przez paserów z 
Będzina i Olkusza, którzy opłacali 


szereg zawodowych przestępców, | 


karanych wyrokami sądowymi. 
Jak dotychczas aresztowano ok. 
20 osób. 


gu wynosila 3.000 mtr, i prowadzi. 
ła wokół skweru Kościuszki i mola 
Południowego. n 

Uczestnicy zawodów występowali 
w swych normalnych ubraniach, w 
jakich pracują w swych zakładach. 
Każdy z nich niósł w czasie biegu 
tacę a na niej fleszkę z piwem i 2 
szklanki napełnoione płynem. O ile 
w czasle biegu zawartość szklanek 
została częściowo wylana, wówczas 
uczestnik biegu otrzymywał karne 
sekundy. 

W zawodach wzięła udział akoło 
150 kelnerów z calej Polaki. Byli 
ani stosownie do wieku  podzłeleni 
ne 4 grupy. 

W grupie pierwszej strtowali kel 
nerzy ad lat 18—25. Pierwsze miej 
sce zajął Tadeusz Kowalski z War 
szawy w czasie 18 min. 18 sek.; 
2) Władysław  Mikusiak (Bielsko) 
18 m. 32 s; 3) Erwin Błaszczyk 
z Katowie 18 m. 42 sek, 

W głównej grupie (od lat 26 do 
35) pierwsze miejsce zajął Feliks 
Szostak z Poznania w czasie 18 m 
87 sek., zdobywając puchar prze- 
chodni. Dzięki jego zwycięstwu — 
trzecie ogólnopolskie zawody zręcz. 
ności kelnerów organizować hędzie 
w roku przyszlym Poznań, 2) Mi- 


chał Chrostowski (Warsząwa) 18 
mln. 58 sek, 3) Onufry Goroszko 
z Brześcia 19 m. 25 sek. 
PŁYWANIE 

FESLANTKE WYGKAŁA WKCZ 


PAIVA £ Po4AKA mi” 


W poniedziałek dokończony zo- 
stał w Helsinkach międzypaństwo- 
wy mecz pływacki Finlandia — Pol 
ska. Zawody zakończyły się osta- 
tecznie zwycięstwem Finlandii w sto 
sunku 05:79. Pływacy polscy, mimo 
porażki, oslągnęli szereg dobrych 
wyników, ustanawiając rekord pol- 
skl w sztafecie 4x200 m. stylem 
dow. panów w czasie 9:47,6. 


O zwycięstwie pływaków fińskich 
zdacydówały lepsze wyniki Finów 
w skokach. W roku uh. konkuren- 
cje te wygrali skoczkowie polacy. 
W roku bieżącym — Finowie. 

Wyniki drugiego dnia meczu: 

160 m. st. dow, panów: 1) Bo- 
cheński (P.) 1:02,9. 

100 m. st. dow. pań: 1) Silve- 
noinen (F.) 1:14,7 (nowy rekord 
Finlandii), 2) Kratochwila  (P.) 
1:16.8, 

Skoki panów z trampoliny: 
Niemelainen (F) 152.72 pkt. 

100 m. nawznak panów: 1) Kum- 
mant ,P) 1:16. 

Sztafeta 3X100 st. zm. pań: 1) 
Finlandin 4:23, 2) Połska 4:29. 

Skoki pań z wieży: 1) Graften 


1) 


W maju r. b. skradziono wła- 
Ścicielce majątku Psary w pow. 
ostrowskim biżuterie wartości o- 
koło 1,600 zł. W wyniku śledztwa 
policja aresztowała „głuchoniemą” 
Janicką z Kalisza i pasera Grusz- 
czyńskiego pad zarzutem dokona- 
nia kradzieży. 

W sobotę, 29 b. m., stanęli oni 


ŚRODA, 2 sierpnia. 
WARSZAWA 1. 6.30 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają Zorze”. 6.35 Gimnaaty- 
ka. 650 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien 
nik poranny, 7.15 Muzyka (płyty). 
8.15 Pogadanka turystyczna, 8.25 
Wiadomości turystyczne. 11.57 Sy- 
gnal czasu i hejnał 12.08 Audycja 
południowa. 13.00 Przerwa. 14,45 
„Nasz koncert“ — audycja. 15.15 
Muzyka popularna w wykonaniu 
Orkiestry Salonowej. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze, 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.10 Pogadanka ak 
tuglna. 16.20 Recital altówkowy Mie 
czysława Szaleskiego. 16.50 „Łato* 
— pogadanka. 17,00 Muzyka do tań 
ca z dancingu. 17.59 „Sztafeta 25- 
lecia wymarszu I Kadrowej wyro- 
sza z Wilna. 18,05 Słynne symfonie 
(płyty). 18.65 Sztafeta 25-lecia wy- 
marszu I Kadrowej wyrusza z Gdy- 
ni (przez Toruń). 19.00 Dziwna przy 
goda: „Kukułka Wileńska" — (wano; 
wienie) (z Wilna). 19.30 „Przy wie- 
czerzy" (muzyka). 20.10 Odczyt 
wojskowy. 2025 Audycja dla wsi. 
20.40 Audycje informacyjne: Dzien- 
ulk wieczorny, Wiadomości sporto- 
we. Program. 21.00 Koncert chopi- 
nowski w wykonaniu Witolda Mat- 
ceurzyńskiego. 21.40 „Nowości lite- 
rackie' w opracowaniu Kazimierza 
Czachowskiego. 22,00 „Ze współcze- 
snych operetek"— (płyty). 25.00 Osta 
tnie wiadomości Dziennika wieczor- 
nego. 23.05 Wiadomości w języku 
niemieckim. 23.13 Wiadomości w ję- 
zyku angielskim. 

WARSZAWA H. 1300 Muzyka 
lekka (płyty). 14,00 Parę infor- 
macji. Program. 14.15 Ryszard 
Strausa: Tako rzecze Zaratustra 
nowe nagrania na plytach). 14.50 
Muzyka (plyty). 15.00 Koncert soli- 
stów, Wykonnwey: Anna Borcy 
Bapran, Tadeusz Kucharski — wio- 
lonczela. 15.30 Muzyka  obiado- 
wa (płyty, 16.30 Muzyka baleto- 
sE Mossagera (płyty). 17,05 życie 
kulturalne stolicy. 17.15 Rezerwa 
17.25 Recital organowy Jana Kuchar 
skiego (Transmisja z Kansere nto 
| ee Warszawskiego), 

. 24.05 Pot 
Tadeusz Macit 
gment z powi 
Maurycy Ravel 


| dowa. 


TE] 


(F) 32.72 pkt, 2) Szczepańska. 

4x200 st. dow. panów: 1) Polska 
9:47,6 (nowy rekord polski), 2) Fin 
landia 10:18,8. g 

Mecz pitkł wodnej Finlandia — 
Polska zakończył się zwycięstwera 
Finów 6:4 (4:2). Gra była maogo 
równorzędna. 


TENIS 


Hema 1AnOAT e 


tatz 
FOLAXZ 
W poniedzialek rozegrana zosta- 
la w Gdyni ostatnia konkurencja 
tegorocznych rniatrzostw tenisowych 
Polskt, a mianowicie finał gry po- 
jedyńczej panów pomiędzy Ign. ‘io 
czyńskim a Hebdą. Spotkanie Ze- 
kończyła się niespodziewanym zwy- 
cięatwem Hehdy w 4 setach 6:2. 
16, 9:7, 6:8. 


PIŁKA NUŻNA 


ARLAS „UBOŁL 
MYLAR 


W poniedziałek rozpoczął się w 
Akademi WF na Bielanach trzeci 
i ostatni w roku bież. obóz piłkur- 
ski. Obóz ten trwać hędzie do 12 
sierpnia i zgromadzi młodych za- 
wadników, zapowladających się ja- 
ko talenty, Po tym obozie Alex Ja- 
mes uda się z powrotem do Anghi. 
Skład „Obozu Orląt“ przedstawia 
się następująca: 

Cracovie Bartyzel, Szeliga, 
Wisla — Gracz, Legutko, Serafin 
Polonia — Jażnieki, Gierwatowski, 
Ruch Emil Dziwisz Brom, 
BWATT — Kasprzak, Burkacki. 
KPW Poznań Blałas, Tarka. 
Warta — Zarzycki, Szulc. Junak — 
Górski. Sląsk (Swiętochtowice) 
Kulawik. Gryf -.- Kosobudzki. Gar- 
barnia — Nowak, Fort Bema — Pa. 
riaszewaki. Gmigły — Urban. War- 
szawianka — Hogendorf. Union To- 
uring — Bilariusz. 

W składzie obozu mogę zajść je 
szoze pewne zmiany. 


LEKKOATLETYKA. 


Y FOL=KI 
Tum 
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DWA REKE 
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Na boisku miejskim w Grudzi 
dzu odbyły się zawody  lekkoatle- 
tyczne z udziałem zawodniczek i za 
wodników KPW z Torunia. Pod- 
czas zawodów sztafeta żeńska KPW 
Pomorzanin wyrównałą rekard Pol- 
ski 4 razy 100 m w czasie 52,2, 
zaś sztafeta 4 razy 200 w składzie: 
Stawska, Konklewska, Wiśniewska 
È Książkiewiczówna pobiła rekord 
Polski w czasie 1:51,8, lepszy od 
dawnego rekordu o 2/10 sekundy. 


„Głuchoniema” w sądzie 
odzyskaja mowę 


przed Sądem okręgowym w Ostro- 
wie, gdzie wyszło na jaw, iż Ja- 
nicka nie jest głuchoniemą, gdyż 
w czasie rozprawy gwałtownie zą- 
częła bronić swej niewinności. Sąd 
na podstawie dowodów dostarczo- 
nych przez policję, skazał Janicką 
$à 2 i pół lata więzienia, Grusz- 
czyńskiego — na 6 mies. więzienia. 


wa Charles Kullman — tenor (pły- 
ty). 23.00 Muzyka do tańca (płyty). 
CZWARTEK, 3 sierpnia. 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 650 Muz. (płyty). 
7,00 Dziennik. 715 Muz. (płyty). 
7.50 Koncert Marynarki Wojen. 8,20 
Pog. sportowa. 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. połud. 1445 „Plerwsza Ka- 
drowa" — auð, dla młodzieży. 15.05 
Ork, Katowicka. 1545 Wiad. go- 
spod, Dziennik i Pog. akt. 16.20 
Chór mieszany. 16.45 Reportaż z 
Muzeum Przemysłu i Techniki. 
17,00 Muz. do tańca (płyty). 17.45 
Skrzynka techniczna. 18.00 „Echa 
mocy i chwały”. 18.10 Koncert (z 
Poznania). 19.00 „Wielkle włóczęgi 
morskie": fragment z  „Odyssni” 
Homera. 19.20 „Przy wieczerzy” 
(płyty). 20.25 Aud. dla wasi, 20.40 
And. inform. „Z zapomnią- 
21.30 „Jutro“ 
— nowela Conrade Korzeniowskie- 
go. 22.20 Koncert solistów. Wacław 
Piotrowski organy, Bronisław 
Nagujewski — wiolonczela, 23.00 
Ost. dziennik. 23.05 Wiad. w języku 
włoskim. 23.15 Koncert muzyki pol 
skiej. Wyk. Stamslaw Nawrocki — 
fortepian, Władysław Wochniak 
skrzypce 

WARSZAWA II. 

13.00 Zespól Wiktora Tychowskie- 
go. 1400 Parę. informacj. Wlad. 
sportowe Program 14,15 Beethoven 
plyty), 16.15 Recital śpiewaczy Wik 
torli Budkiewicz. JN2Z0 Muzyka obiju 
16.56 Melodie hiszpańskie % 
wyk. solistów (płyty. 17.05 życie 
kulturalne stolicy, 17.15 Rezerwa. 
17.25 Muzyka dawna (płyty). 18,00 
Przerwa. 21.05 Fragmenty sonat 
Beethovena. 21.15 Pionierzy a wita- 
minach. 21.35 Ravel: „Godzina hisz- 
pańska — 22.40 Utwory skrzypcowe 
Tartniego w wyk. Szlgetlego „pły- 
ty). 28.00 Muzyka do tańca z dan. 
cingu, 


W wigile 25 rocznicy 
cynt zdrejneda 


Tein 
liowe Komin- 
arku Legi 
Ulrych. 


Mi 2 wierzyni u 
losy 


RRONIRA KRAROWSKA 
Ciężkie chwile 


Zwycięskie zakończenie 


Zakłady  białoskórnicze firmy 
Krawar w Krakowie chwyciły się 
starej metody, jeśli chodzi o prze- 
prowadzenie obniżki płac robotni- 
kom. Orientując się w dzisiejszej 
sytuacji, gdzie całe masy robotni- 
ków pozostają bez pracy, chwycili 
się sposobu najłatwiejszega, tj. wy 
powiedzieli robotnikom umowę. 
Zdawało się tym panom, że już 
przeprowadzili obniżkę płac. Srogo 
się jednak zawiedli, gdyż robotnicy 
zorganizowani w Związku Przem. 
Skórzanego, Oddział I Kraków, od- 
powiedzieli na wypowiedzenie umo 


wy solidarnie ostrzeżeniem prze- 
ciwko tym metodom: jednogodzin- 
nym strajkiem. 

Po odbyciu konferencji z delega- 
tami,  jakoteż przedstawicielem 
Związku tow. Bułsiewiczem, pano- 
wie fabrykanci nie tylko nie prze- 
prowadzili zamierzonej obniżki 
płac, lecz robotnicy uzyskali pod- 
wyżkę od 4—8%. 

Na odbytym zgromadzeniu, po 
wysłuchaniu sprawozdania delega- 
tów, robotnicy dawali wyraz zna- 
czeniu organizacji i solidarności 
robotniczej. 


Na 3 dni 
Z TUR-em nad BAŁTYK do Gdyni 


Pociąg popularny wyjedzie z Krakowa w sobotę 12 słerpnia, po- 
wróci do Krakowa w środę 16 słerpnia wczesnym rankiem. 
Ogólny koszt wycieczki zł. 23.30. 
Cena ta obejmuje: przejazd w oble strony, nocleg w Gdyni, prze- 


jazd statkiem da Jastarni, przejazd 
nie portu. 


motorówką po porcie, — zwiedza- 


Zgłoszenia przyjmuje TUR, ul. Sławkowska 12 od godz. 14—20. 
Przy zgłoszeniu obowiązuje wykupna karty uczestnictwa w cenie 


%0 groszy. Zgłaszać się należy jak 


najszybciej! 


Kronika Bielska- 


ODDZIAŁ: BIAŁA KOMOROWI 


W niedzielę dnia 13 sierpnia b. r. 
w Trzyńcu na Zaolziu, odbędzie się 
zlot „Siły“ ze Śląska Cieszyńskie- 
Bo. 

„Siła” z Bielska na zlot organi- 
zuje specjalny pociąg. Wyjazd na- 
stąpi z Bielska o godz. 6 rano. Po- 
wrót da Bielska nastąpi tego sa- 
mego dnia o godz. 22 (10 w nocy). 
Koszta biletu kolejowego w obie 
strony wraz z kartą uczestnictwa 
wynosi zł. 2.50. 


Ponad 20 km. dojeżdżający do 
Bielska korzystają z 50% zniżki 
kolejowej. Pożądane jest, by tu- 
rowcy wzięli masowy udział w tym 
zlocie dla zwiedzenia Zaolzia. 


Zgłoszenia przyjmuje najdalej 


Białej i okolicy 


CKA 4. 


na Zaolzie 


da środy dn. B sierpnia b. r. w Do- 
mu Robotniczym: 1) Komisja KI. 
Zw. Zaw. sekr. tow. Rozner, tel. 
36-18; 2) Zw. Zaw. Rob. Budowla- 
nych i „Siła“, sekr. tow, Jurzak, 
telef. 30-41; 3) Zw. Zaw. Włókien- 
niczy, skarbnik tow. Jan Bieniek, 
telef. 82-68. 


|< -AE 
OGŁOSZENIE 

Fabryka sukna z 50 krosnami 
w okręgu Bielsko-Biała, poszukuje 
doświadczonego i zdolnego majstra 
tkackiego. Posada do objęcia od 
zaraz, Pisemne podanie należy skła 
dać do Redakcji pisma w Białej 
Krakowskiej, ul. Komorowicka 4, 
pod szyfrem „P-100*. 


Ze SI 
Zle spierać 


W sobotę wieczorem  przywie- 
ziono do szpitała miejskiego w 
Chorzowie Franciszka Bernasa z 
Chorzowa - Batory. Miał on prze 
ciętą tętnicę u prawej ręki, przez 
którą to ranę uptynęło z Bernasa 
dużo krwi. 

Jak wykazały dochodzenia, oko 
Jiczńości, jakie towarzyszyły tak 
ciężkiemu okaleczeniu były na- 


stępujące. Bernas przybył w so- 
botę wieczorem do domu i 
wszczął awanturę z żoną, z którą 
żyje już od dłuższego czasu w 
zbyt nienarmalnych stosunkach. 
W trakcie kłótni uderzył naraz 
ręką w szybę bufetu kuchennego, 
której odłamkami przeciął sobie 
żyłę. 


Pasierb okradł macoche 


W komisariacie policji chorzow 
skiej zgłosiła się Klara Huschba 
nowa i złożyła doniesienie na swe 
go pasierba Rudolfa, u niej za- 
mieszkałego przy ul. Moniuszki 1 
Pasierb jak wyszedł w sobotę z 


domu tak dotąd nie wrócił. Wraz 
z nim, jak stwierdził, Huschba- 
nowa, zniknęły również jej osz- 
czędności w kwocie 500 zł. Za 


nieuczciwym synem wszczęla po- 
licja poszukiwania. 


Ofiarą oszustwa padła w środę 
mieszkanka Nowej Wsi, żona ro- 
bótnika Irmgarda Błaszczykowa. 

Dnia tego przybył do niej pod 
nieobecność męża I. Wagner z Ka 
towie i oświadczył naiwnej kobie 
cie, że zamierza otworzyć fabry- 
kę mydła i obecnie szuka tylka 
wspólnika z pewnym kapitałem. 

Od słowa do słowa, oszust po- 
trafił tak omanie kobietę, że ta 
zdradziła mu się z posiadanej 
większej gotówki. Naęto tylko 
czekał Wagner, który teraz po- 
czął Błaszczykową namawiać da 
przystąpienia do spółki, snując 
przed nią perspektywę łatwego i 
Ezybkiego wzbogacenia się, Błasz 
czykowa, oszołomiona zawrotny- 
mi zarobkami, sięgnęła do oszczę 
dności t wniosła do rąk oszusta 


udział w kwocie 3.200 zł. Mężowi 
o wszystkim powiedziala dopiero 
po dwóch dniach, a ten niezwło- 
cznie, przeczuwając coś złego, — 
powiadomił o tym policję. 

Wszczęte natychmiast docho- 
dzenia potwierdziły w zupełności 
przypuszczenia Błaszczyka i dały 
sensacyjne wyniki. Okazało się, 
że Wagner miał wszystko przygo 
towane do emigracji do Palesty- 
ny, dokąd miał wyjechać w sobo- 
tę. Wizyta, złożona przez policję, 
nie zastała już ptaszka w domu— 
wobec czego rozesłano zaraz za 
nim listy gończe do Gdyni, przez 
którą miał na okręcie wyjechać 
do Palestyny. 

Czy został już ujęty, tego nie 
zdołano jeszcze stwierdzić. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ [AŁKOWSKI. 


taksówkarzy krakowskich 


Właściciele taksówek krakow- 
skich znaleźli się w niezmiernie 
ciężkiej sytuacji na skutek rygory- 
stycznie wprowadzanych w życie 
rozporządzeń wladz. 

Weszła mianowicie w życie usta- 
wa, nakazująca unowocześnienie 
taboru samochodów zarobkowych 
przez wyeliminowanie z rynku wo- 
zów starych i nie posiadających 
nietłukących się szyb (to oatatnie 
ze względu na niebezpieczeństwa). 
Termin wycofania wozów starych 
określony został na 1 stycznia 
1940 r. Tymczasem na terenie Kra- 
kowa przepisy te są wyjątkowo ry- 
gorystycznie wprowadzane w życie 
przez referenta województwa p. 
QOtowskiego, w rezultacie czego 
kilkadziesiąt wozów, niejednokrot- 
nie zupełnie dobrych, zostało z ryn 
ku usuniętych. Konsekwencje tak 
rygorystycznych zarządzeń były 
łatwe do przewidzenia: wielu tak- 
Sówkarzy, których jedynym środ- 
kiem utrzymania był samochód, 
zostało pozbawionych chleba, ze 
skromnych bowiem zarobków nie 
byli w stanie zakupić innego, no- 
wego samochadu. Na kupna nowe- 
go samochodu pozwolić sabie mogą 
jedynie ludzie posiadający mają- 
teczek, a takich jest niestety nie 
wiele. W obecnej sytuacji zamor- 


tyzowanie włożonych kapitałów w 
kupno taksówki, jest prawie nie- 
możliwe. 

Do pogorszenia sytuacji w tym 
zawodzie przyczynia się znacznie 
trudniejsze uzyskiwanie kredytów, 
czy też sprzedanie starego wozu 
za gotówkę, to związane jest z nie- 
pewną obecnie sytuacją międzyna- 
rodową. 

Wprowadzone ustawowo ulgi 
kredytowe, jak np. rejestr praw 
rzeczowych na samochodzie (hi- 
poteka na samochodzie) nie mają 
zazwyczaj praktycznego znaczenia. 

Mimo zjawienia się _nieprzewi- 
dzianych trudności na rynku tak- 
sówkowym, władze konsekwentnię 
wprowadzają w życie swój plan 
renowacji taboru, opracowany w 
zupełnie innych warunkach gospo- 
derczych. Szkodliwe skutki tej pa- 
lityki juź dają się zauważyć, nie 
mówiąc oczywiście o taksówka: 
rzach, którzy czynią nadludzkie 
wysiłki, aby utrzymać się przy sa- 
mochadzie, często jednak im się to 
nie udaje. 

W tej sprawie odbyło się kilka 


interwencji w Urzędzie Wojewódz- korzystają ludzie bogatsi, 


z projektem obniżenia obowiązują- 
cej taryfy samocliadowej do norm, 
obowiązujących obeenie w Warsza- 
wie. Ujednolicenie taryfy wedlug 
norm warszawskich jest nowym 
wyczynem biurokratycznym, nie 
mającym żadnego logicznego uza- 
sadnienia. 

Taksówkarze krakowscy dobrze 
zdają sobie sprawę, , że obniżenie 
taryfy samochadowej leży w inte- 
resie społeczeństwa, nie mogą się 
jednak zgodzić, aby ta obniżka u- 
skuteczniona była ich wyłącznie 
kosztem, gdy i tak przedsiękior- 
stwa taksówkowe wystarczą zaled- 
wie na skromne utrzymanie, a nie 
ma mowy na wydobycie włożonego 
kapitału. 

Rozgoryczeni taksówkarze posta 

nowili bronić się jak najbardziej 
stanowczo przed tym nowym ob- 
ciążeniem. W tym celu — jak do- 
nosiliimy wczoraj — zostało zwo- 
lane zebranie wszystkich taksówka 
rzy do sali Domu Górników przy 
Al. Krasińskiego na dzień 28 lipca, 
Właściciele taksówek przybyli wraz 
z wozami. Ponad 120 taksówek za- 
pełniło Al. Krasińskiego. 
Obecną sytuację i zamierzoną ob- 
niżkę taryfy zreferował sekretarz 
okręgowy Zw. Zaw. Transportow- 
ców tow. Luejan Motyka, zapra- 
szając obecnych do wypowiedzenia 
się w tej sprawie, Zebrani, licznie 
zabierający głos w dyskusji bez 
wyjątku wypowiedzieli się przeciw 
obniżce. 

Zaznaczyć należy, że obniżka ta- 
ryfy była już zastosowana przed 
kilku laty w Krakowie, co odbiło 
się ujemnie na zarobkach taksów- 
karzy, nie przyczyniło się nato- 
miast do szerszego korzystania 
z taksówek przez obywateli miasta, 
Należy tutaj podkreślić, że p. wice 
wojewoda przyznał delegacji tak- 
sówkarzy, że osobiście nie widzi 
żadńego uzasadnienia gospodar- 
czega do wprowadzenia zmian w 6- 
becnie obowiązującej taryfie samo- 
chodowej. 

Ciekawe jest to, że władze chcąc 
udogodnić społeczeństwu korzy- 
stanie ze środków komunikacyj- 
nych, nie obniżają cen biletów w 
pociągach, tramwajach czy auto- 
kusach miejskich, choć tam obniż- 
ka byłaby bardziej uzasadniona, bo 
przecie z tych środków komunika- 
cyjnych korzystają warstwy bied- 
niejsze, gdy tymczasem z taksówki 
lub w 


kim, u naczelnika wydziału i p. wi- chwilach wyjątkowych, gdzie róż- 


cewojewody Długockiego. Mimo 
przychylnego ustosunkawania się 
władz p. Ołowski nadal robi swoje. 
W tej sprawie udała się wreszcie 
delegacja do Min. Komunikacji, 
aby przedstawić grożącą wielu tak- 
sówkarzom katastrofę materialną. 
We wszystkich interwencjach wy- 
gtępowała delegacja dwuch istnie- 
jących na terenie Krakowa orga- 
nizacji  dorożkarzy samochodo- 
wych: klasowego Związku Zaw. 
Transportowców Rz. F., Oddział 
Szoferów i Właśc. dorożek sam. 
oreaz Stow. Przemysłowego Właśc. 
dorożek samochodowych. 

Ministerium Komunikacji uznała 
słuszność postulatów taksówkarzy 
i przyrzekło wydanie odpowiednich 
instrukcji, rezultat jednak jest ta- 
ki, że p. Otowski wyinterpretował 
sobie to po swojemu i postępowa- 
nia nie zmienił zupełnie. 

"Trzeba zaznaczyć, że warunki 
gospodarcze, wzrost kosztów eke- 
ploatacji nie usprawiedliwiają zu- 
pełnie takiego postępowania. 

W dodatku władze miejskie z ini- 
cjatywy władz wyższych, wystąpiły 


nica 10 groszy na jednym kilome- 
trze nie odgrywa pasażerowi wiel- 
kiej roli, a dla taksówkarza te 10 
groszy jest całym jego zyskiem. 

Dziwi nas, że jeśli chodzi o ob- 
niżenie zarobków robotniczych 
w przeđsiębiorstwach państwo- 
wych lub utrzymanie wysokich cen 
za przejazd w komunikacyjnych 
przedsięb. państwowych czy samo- 
rządowych, to bardzo łatwo argu- 
mentuje się deficytowością tych 
przedsiębiorstw. 'Ta deficytowość 
nie jest jednak zupelnie brana pod 
uwagę, jeśli chodzi o biednych tak- 
sówkarzy. 

Kompetentne czynniki powinny 
zastanowić się nad faktem, że kie- 
dy p. Otowski nie pełnił swoich 
funkcyj w Urzędzie Wojewódzkim 
i nie szykanował właścicieli samo- 
chodów, ilość samochodów wydat- 
nie się zwiększyła. 

Obawiamy się, aby wprowadze- 
nie starych metod p. Otawskiega 
nie przyniosło nam w konsekwencji 


demotoryzacji, na co w obecnej 
chwili absolutnie pozwolić sobie 
nie możemy. 


Obrady Polskiego Zw. Narciarskiego 


W niedzielę odbyło się w Kra- 
Kkowie Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Polskiego Zw. Narciarskie 
go, pod przewodnictwem min. 
Bobkowskiego. Obrady trwały 7 
godzin. 

Zwołane poprzednio na dzień 9 
lipca b. r, Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie odrzuciło projekt 
nowego statutu przedstawionego 
przeż Zarząd PZN. 

Po zagajeniu obecnego zebra- 


nia uczestnicy wysłuchali spta- 
wozdań z działalności Związku, 


po czym rozpoczęła się dyskusja. stał p. Alberti, 


tykowali ostro jego pociągnięcia. 
Wytkmięto słabe wyniki ekipy pol 
skiej na F. I. S., krytykowano 
działalność sportową i turystycz- 
ną Związku (raczej brak tej dzia 
Jalności) i t. d. 

Większością głosów udzielono 
absolutorium ustępującemu Za- 
rządowi, po czem wybrano nowy 
zarząd w składzie: prez. min. 
Bobkowski, wiceprezesi: płk. Ba- 
rzykowski, red. Faecher, prof. 
Klemensiewicz, płk. Wir-Kowarz 
i dr. Boniecki. Sekretarzem zo- 
a skarbnikiem 


Przedstawiciele kilku klubów kry p. Kozień. 


ZE YA DA AL ADD ++ o RD 
Odhifa w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


Pomysłowy oszust skazany 
Ra rok więzienia 


Na lawie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie 
zasiadł w poniedziałek Salomon 
Grawer, oskarżony o oszustwo. 
Grawer przyjechał w 1937 roku 
do Krakowa z Holandii i zawarł 
z Łeonem Tranem fikcyjną spół- 
kę. „Spółka“ brala od dostawców 
krakowskich towary sukienne i 
sprzedawała je drobnym kupcom 
i krawcom po cenach niskich. W 
ten sposób oszuści nabrali towa- 
rów ponad 35.000 zł. Dostawcom 
początkowo płacili drobne zalicz- 


Pies przyczyną rozprawy sadowej 


Na ławie oskarżonych zasiedli 
małżonkowie Wojciech i Maria 
Chudowie, oskarżeni o pobicie i 


złamanie ręki Kazimierzowi Jó- 
zefkowi. 
Tło sprawy przedstawiało się 


następująco. Józefek przybył dn. 
7 maja br. do domu przy ul. 
Prądniekiej, w którym mieszkali 
Chudowie, Józefek przyprowadził 
ze sobą psa, który pokąsał ba- 


Kina 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 1 
do 3 sierpnia b. r. włącznie: „Joa- 
hiwara", 

ADRIA: „Alarm“ 

ATLANTIC: 
kie“ i „Władczyni”, 

PROMIEŃ: „Niewalnica Szangha 
ju", „Dwie Joasle', 

SCALA: „Małżeństwo XX wieku" 

STELLA: 

ŚWIT: , 
piaj i zawsz 

WANDA: „Niesforna dziewczyna" 
EE 


Smutny final 

catonocnej zabawy w Prokocimlu 

Pogotowie Ratunkowe wezwa- 
ne zostało w poniedziałek o g. 
6 rano do Prokocimia, gdzie w 
lokalu przy ul. Piłsudskiego trwa 
Ja jeszcze rozpoczęta wczoraj wie 
czorem zabawa taneczna. „Trady 
cyjnym" zwyczajem wybuchła na 
zabawie bójka, ofiarą której padł 
21-letni murarz Piotr Jaglarz. 
Przeciwnik zadał mu kilka ciosów 


ch błąd”. 


„Romanse cygańs. 


„Promienie zagłady”. 
Stenotypistka" i „Dzi. 


kamieniem w głowę, powodując 
wstrząs mózgu i ciężkie rany 
czoła. W stanie nieprzytomnym 
przewieziono rannego do szpitala 
św. Łazarza. Miejscowa policja 
wdrożyła dochodzenie, celem usta 
lenia, kto był sprawcą bestial- 
skiego pobicia. Celem przesłucha- 
nia, zatrzymano kilka osób spo- 
śród uczestników zabawy. 


WŁAMANIE DO KAPLICY 
SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 


W nocy na 30 b. m. dokonano zu- 
chwałego włamania do kaplicy SS. 
Miłosierdzia przy ul. Plekarsklej 8. 
Włamywacze po dostaniu się da 
wnętrza kaplicy skradli puszkę 
srebrną pozłacaną na komunikanty i 
kustodium srebrne pozłacane, ogól. 
nej wartości 500 zł. 

Zawladomiona o świętokradztwia 
policja prowadzi dochodzenie, 


BÓJKA 

W mieszkaniu niejakiej Barmelo- 
wej przy ul. Janowa Woła 2 w Pod- 
górzu, powstała w niedzielę po po- 
łudniu awantura pomiędzy Stanista. 
wem Kohutem a Marcelim Mackow- 
skim. Awantura przemlemła się 
wkrótce w bójkę, w czasie której 
Mackowski uderzył Kohuta ostrym 
narzędziem w głowę. Wezwane po- 
gotowie przewiozło rannego do szpi- 
tala Uhezpieczalni Społecznej, 


ki, po czym zabrawszy pie 
za sprzedane towary uciekl 
granicę. Za oszustami Tozęgł, sj 
listy gończe. Dnia 18 lutego 
„spólnicy” zostali wykrycj w 
dnym z hoteli w Paryżu, 
zdołał zbiec, zaś Grawer z, 
ujęty i wydany polskim sągę, 

Na poniedziałkowej rozpra 
sąd przesłuchał jako świądye, 
poszkodowanych i wydał yz 
skazujący Grawera na rok wię 
zienia, 


wiącego się przed domem 5-jetnię 
ga synka Chudych. Wyprowagdz. 
ny z równowagi Chudy  pormi 
laskę i począł okladać nią Józef. 
ka, w czym dopomogła mu żoną, 
Przy tej „operacji“ Chudowię zle 
mali Józefkowi rękę. 

Za czyn ten Chudowie skazani 
zostali przez sąd na karę po g 
miesięcy z zawieszeniem na 2 
lata. 


Repertuar 


TEATR M. IM. J. SLOWACKIEG(, 
Od w' -ku artyści Teatru Milej. 


sklego rozpoczęli miesięczny ur. 
lop. 


SRODA, 2 sierpnia, 


6.56 Pleśń poranna. 13,00 Plyta m 
płytę... 13.40 Program na dziś, wia. 
domości bieżące 1 gospodarcze. 13,50 
Płyta za płytą... 14.15 Audycja dla 
dzieci. 14.45 Plyta za. płytą... 1700 
„Burza letnia" — fragment z powie. 
Ści Jalu Kurka, 17.15 Nasze pieśni 
w wyk. Józefy Bamowej, przy for. 
tep. Aloizy Kluczniek. 17.40 Lekkie 
utwory skrzypcowe- (płyty). 2021 
Odczyt sportowy: „Wpływ słońca na 
organizm ludzki”. 20.35 Wiadomości 
sportowe. 22.00 „Dancing w radio 
stacji" — audycje muzyczno-słow. 
na. 

CZWARTEK, 3 slerpnia. 


6.58 Pleśń poranna. 13.00 Plyta za 
płytą... 13.40 Program na dziś. Wier 
domości bieżące 1 gospodarcze. 135 
Płyta za płytą.. 17.00 Koncert ot 
kieatry wojskowej Pułku Ziem! Kra- 
kowskiej pod dyr. kpt. Maksymiila: 
na Firka. 19.20 Koncert rozrywko- 
wy w wyk. orkiestry jazzowej ZWIĄ 
zku Zawodbwych Muzyków pod klet. 
Zygmunta Wierciaka. 20.25 Lokalne 
wiadomości sportowe. 23.05 Zakoń: 
czenie audycji, 


| z zędł 
Radio śląskie 


BRODA, 2 sierpnia. 


5.00 Pieśń poranna. 5.03 „Dzień 
dobry!" — pogodny montaż płyte 
wy. 6.30 Program, 13.45 Wiadomość 
bieżące I gospodarcze. 13.55 Z albi* 
mu speakera. 14.45 „Diabli młym 
słuchowiska dla dzieci starszych. 
1505 „Piosenki śląskie" (płyty). 
17.00 Muzyka do tańca (Z Warsza 
wy). 20,00 Wiadomości w języku ala 
wackim. 20.05 Władomaści w języku 
czeskim. 20.15 Wiadomości w języki 
niemieckim. 20.25 Pogadanka g% 
spodarcza. 20.35 Pogadanka LOPP. 
22.00 Koncert popularny w wykon 
niu Orkiestry Rozgłośni Katowic: 
kiej W przerwie: „Związki Kia: 
szewskiega ze Śląskiem" — szklć 
literacki Ludwika Brożka. 23.05 28% 
kończenie programu. ô 

CZWARTEK, 3 sierpnia. 

5.00 Pieśń poranna (plyta). 50 
„Dzień dobry!" — pogodny mon 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 139 
Koncert życzeń, 1700 Z „Książki © 
wojnie 20 rgku”. 1710  Utwor 
skrzypcowe. Wykon.: Antoni Sza: 
nek — skrzypce. Karol Szafranek— 
akompaniament. 17.35 Utwory forte 
planowe w wykonaniu Marcina K* 
mińskiego. 17.50 Poradnik radiowy 
w opracowaniu Józefa Buholca. 142 
„Wesoły wieczór” — audycja słow 
nmo-muzyczna, 20.00 Wiadomości w 
języku słowackim. 20.05 Wiadomaść 
w języku czeskłm. 20.15 Wiadomo! 
w języku niemieckim. 20.26 Rozm 
wę ze słuchaczem przeprowadzi 


rzy Tepa. 20.35 Wiadomości sporti- 
we, 23,05 Zakończenie programu: 


Czytajcie prasę 
socjalistyczna 


